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Wychodzi codziennie o godzinie. 7 
rano, w poniedziełki i dnie poświą- 

teczno o godzinie 4. popołudniu.
Przedpłata w yrosi:

MIEJSCOWA kwirftelme . . 3 z.lt. 75 centów
mioaięczaie * 1 „  30 „

Z przesyłką pocztową:
w państwie Austrjackiem . 5 zrr. — ct.
do Pru* i Rzeszy niemieckiej 3 talary 16 sgr. 
„  Szw ecji i Danji . „ 6 „ t
„  Franta)i i Anglii . 23 franków
_ W ło c i . r 16 „
„ Belgji i Szw ajcarii 23
p Turcji i księstw  Naddun. 17 „

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
We LW OW IE: Bióro administracji „Gazety Na- 

radowei" prar nlicy Sobieskiego pod liczba 12. (da­
wniej ulica ’ Nowa liczba 291). W K R A K O jw IE K sie- 
garbła Józefa Czecha w  rynku. W  PARYŻU: na całą 
Francje i Angłje jedynie p. pułkownik Raczkowski, 
rur da pont ae Lndi nrT 1, W WIEDNIU : p. Haasen- 
stein et Y ogler,. Neuer Markt nr, H- i A . Oppoiik,, 
W oilzeilt, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham­
burgu; p. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cem ów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem, oprócz opłaty stępi owej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie.

Listy reklamacyjne nieopieczetowane nie ulegają 
frankowaniu. 4 *

manuskrypt* drobne nie zwracąją się lecz bywa­
ją  niszczone.

Lwów d. 14. czerwca.
(Z krajowej Rady szkolnej. — Skrytobójczy 

zamach Słowa. — Z parlamentu przealitawskie- 
go. —  Sprawa kroacka. —  Historje przy wy­
borach im Węgrzech.)

Krajowa Rada szkolna, jak się dowia­
dujemy, postanowił* na miesiące letnie za­
prowadzić godziny szkolne od 7. do 10. ra­
no i od 4. do 6. popołudniu, zamiast od 8.
do 11. i od 3. do 5. Jestto niezawodnie
zmiana bardzo odpowiednia, i dobre przynie­
sie owoce.

Słychać także, iź kraj. Rada szkolna
zajmuje się kwestją, czy nie należałoby w
szkołach średnich zaprowadzić mundurki dla 
uczniów. Czekamy w tej sprawie, już w nie­
jednym kraju z różnych powodów praktyko 
wanej, co powie opinię kraju.

Tutejszemu organowi Moskwy, Słowu 
zdaje się, że społeczeństwo polskie, narodo­
wość polska jest padliną, którą bezkarnie 
szarpać wolno, kto tylko poczuwa w sobie 
szczytne powołanie do pełnienia służby psów 
zdziczałych, liyen, kruków i sępów trupoja- 
dów; że naród polski jest bannitą, któremu, 
skoro się pojawi w własnym kraju, w łeb 
palić można a nawet należy. Lat już dwana­
ście spełnia Słowo to „powołanie,11 rok po 
roku, numer po numerze. A praktyka lat 
12 okazała, że nietylko się zdaje Słowu, iź 
może, ale że faktycznie może je spełniać, — 
bo zbiera nawet za to oklaski. W  numerze 
z d. 6. bm. Słowo donosi, że s p r a w c a ­
mi  o s t a t n i c h  d w ó c h  p o ż a r ó w  we 
L w o w i e ,  tj. w koszarach miejskich na Zół- 
kiewskiem, są  e m i g r a n c i  p o l s c y .  Jakie 
ztąd skutki? Oto ludzi zlej woli i ludzie 
bez żadnej woli własnej będą te doniesienie 
odczytywać włościanom, wskazując, że to 
przecie donosi publicznie gazeta, pod okiem 
władz we Lwowie, gdzie się to wydarzyło, 
wychodząca; podnosząc, że to właśnie c e- 
s a r s k i e  budynki, że to właśnie w o j s k o -  
W e koszary podpalali emigranci; podsuwa- 
wając ciemnemu a do cesarza przywiązanemu 
ludowi, iż to stało się nie bez namowy w 
ogóle Polaków, bo inaczej przecie emigranci 
byliby tego nie zrobili; że takie zbrodnie 
właśnie tacy ludzie popełniają, których „wszy­
scy -cesarze wypędzają jako rozbójników, 
buntowników i podpalaczy, tylko nasz ce­
sarz dał im przytułek z mił^KićMzia, a oni 
tak się odwdzięczają; “ przypomną kłamane 
twierdzenia pism moskrasskich, jak to Pola­
cy ogromne miasta i całe okręgi w głębi 
Moskwy podpalali, itd.

Tymczasem Słowo mogło się zaraz po 
pożarach z u r z ę d o w e j ,  z „cesarskiej11 Ga­
mety Lwowskiej przekonać, najprzód kto pra­
wdopodobnie, a potem kto istotnie był 
sprawcą pożaru. Niewiadomością Słowo za­

słaniać się nie może. Pogłoska taka nigdzie 
nie obiegała. Sprawcami pożarów emigranci 
nigdzie nie byli, a temmniej w Galicji, we 
Lwowie, gdzie nietylką stoją pod czujną po 
licją rządową, ale jeszcze czujniejszą policją 
własną komitetu opieki narodowej; gdzie ga­
zety polskie żadnego przestępstwa, żadnego 
zdrożnego postępku braci wychodźczej nie 
puszczą płazem. Słowem, żadną zgoła godzi­
wą. albo jako tako pozorną wymówką S loivo 
zasłonić się nie może. Jestto rozmyślne 
kłamstwo duszy i sfery, do gruntu rozbe­
stwionej.

Komitet Opieki narodowej postanowił 
wytoczyć proces kryminalny redakcji Słowa, 
juści nie o obrazę honoru, ale o oszczerstwo, 
bo o zarzucenie zbrodni, i to obok skryto­
bójczego morderstwa i ojcobójstwa najstra­
szniejszej, bo także skrytobójczej, także mo­
gącej oprócz nędzy niezliczonych rodzin spro­
wadzić śmierć bezpośrednio w płomieniach 
albo pośrednio przy ratowaniu. Ale czy się 
uda ten proces doprowadzić do rozprawy o- 
statecznej, a ewentualnie do ukarania — o 
tern wątpimy. Naszem zdaniem, i zdaniem 
wszystkich prawie jurystów komitet Opieki 
narodowej jest kompetentnym do wytoczenia 
tego procesu — ale może się znaleźć kilku 
jurystów, którzy tego nie uznają, i sprawa 
upadnie.

Ależ czy c. k. prokuratorja państwowa 
jako zastępczyni społeczeństwa z urzędu, nie 
wytoczy Słowu procesu o rozszerzanie fał­
szywych pogłosek? 'Niezawodnie może — i 
mimo że wstręt mamy zasadniczy do proce­
sów prasowych, w tym jednak wypadku, do­
damy; c. k. prokuratorja powinna wytoczyć 
proces. Takzwani „emigranci11 skoro tu 
przebywają, stoją nietylko pod rygorem, ale 
i pod opieką praw tutejszych, należą do spo ­
łeczeństwa tutejszego. W imię społeczeństwa 
i spokoju kraju, spokoju narodu polskiego, 
narodowości polskiej —  jak powyżej wyło­
żyliśmy — podnosimy tę sprawę, kończąc 
takim wnioskiem.

Skrytobójczy zamach Słowa musi być 
pociągnięty pod orzeczenie sądów.

Z posiedzeń Rady państwa niema nic
do podniesienia; telegramy podały wszystko
co godne uwagi. Projekt ustawy, oddającej 
pewne sprawy, małżeństw dotyczące (ob. nr. 
wczorajszy) z rąk namiestnictwa w ręce 
Władz pierwszej instanfcji, przekazano komi­
sji, która ma być z wydziałów czyli biór
Izby wybraną. Petycję emerytów urzędników, 
aby im, tudzież wdowom i sierotom wypła­
cano pensje nie d. 25. z dołu, ale d. 1. z 
góry, przekazano rządowi do gruntownego 
ocenienia.

Na p. br. Tintim polega teraz cała
sprawa landwerzycka! Było naznaczone na 
wtorek posiedzenie komisji landwerzyckiej, 
ale że p. Tinti nie przybył, więc odłożono 
do środy, bo obawiano się tego samego co

wprzódy rezultatu. Dziwny to parlamenta­
ryzm! Nowa Presse nawołuje centralistow 
w tej sprawie do rozumu. Artykuł jej mo­
żna streścić kilku ważnemi i znaczącemi sło­
wy: „Ratujcie tę ustawę, bo inaczej korona
odprawi ze służby gabinet obecny; a wtedy 
i myśmy przepadli. Głosujcie wszyscy za u- 
stawą, aby nie przeszła tylko za pomocą gło­
sów polskich, słowieńskich, tyrolskich, t. j. 
federalistycznych, hohenwartowskich — bo byt 
gabinetu, a zatem i nasz byt, będzie pod­
kopany!11 Dziane to stronnictwo rządzące, 
co żyje tak długo, jak wyszły z jego łona 
gabinet!

Kroaci Mazurowicz i Prica, przez cesa­
rza do Wiednia powołani, odjechali po kon­
ferencji z Lonyayem; rezultat konferencji jest 
niewiadomy. Węgrzy przysięgają, że mają 
najlepszą wolę do zgody z Kroatami, tosamo 
Kroaci z Węgrami, ale Węgrzy Kroatom, a 
Kroaci Węgrom nie dowierzają!

W Węgrzech już się poczęły wybory 
do sejmu Dzieją się przytem dziwne rzeczy. 
W Peszcie „musiano d. 11. bm. dom nieja­
kiego Gr&ffenberga otoczyć strażą bezpieczeń­
stwa, bo rozpuszczono fałszywą pogłoskę, że 
z mięsa ludzkiego robił kiełbasy; jest to nie- 
udała finta wyborcza.11 Telegram z Mohacza 
d. 10. bm. donosi: „Wczoraj przyszło do 
krwawego starcia między wściekłym zastę­
pem lewicy a pandurami (żandarmerją wę­
gierską). Z obu stron padali ranni, a jeden 
obywatel poległ trupem. Przyczyna była ta, 
że popołudniu chciał Szerdekenyi, kandydat 
lewicy, odbyć wjazd do SzekcsO. Gmina u- 
stawiła się jednak na swej granicy, i kazała 
przez wójta oświadczyć, że nie potrzebuje 
wjazdu tego jegomości, bo z całej gminy 
nikt nie należy do lewicy, i mają swego kan­
dydata Mimo to adwokat z Mohacza Ba- 
logh, pastor kalwiński z Kólked i kortezy 
(urządzający agitację) lewicy zachęcali tłum 
przybyły do gwałtownego wjazdu, zkąd przy­
szło do krwawej bójki, która się tern skoń 
czyła, że lewicę przepędzono. Odpalony od 
Szekcsó tłum w rozjuszeniu przybył do Mo­
hacza i kamieniami i strzałami z pistoletów 
napadł na towarzystwo porządne, które na 
wieczorek zebrało się w kasynie. Popłoch je­
szcze się wzmógł, kiedy major honwedów, któ­
rego sędzia wezwał o asystencję zbrojną, 
odmówił, a tłum wściekły pobił dotrzymują­
cych płacu siedmiu pindurów. Ale właśnie 
przybyło 16 pandurów z Szekcso, i kiedy 
trzykrotne wezwanie do rozejścia się nie 
skutkowało, zażyli pandury bagnetów, zkąd, 
jak wspomnieliśmy, padł jeden trup i kilka 
rannych.11

Nie był to pierwszy i nie będzie osta­
tni podobno wypadek na Węgrzech w podo­
bnych razach. Smutna to rzecz, ale dzieje 
się właśnie w krajach, najwyżej stojących 
pod względem konstytucyjnym i wolności, 
jak np. w Ameryce i Anglii.

Petycje do sejmu w sprawie 
oświaty.

W  roku zeszłym pierwsza rada po­
wiatu bocheńskiego wysłała petycję do 
sejmu o ułatwienie zrodzonym w zaboize 
moskiewskim rodakom osiedlania się w 
Galicji; w tym zaś taż Rada pierwsza 
uchwaliła przesłać petycję do sejmu o 
jak najspieszniejsze zajęcie się sprawą 
wychowania ludu, w której domaga się 
zakładania szkół po wsiach, podwyższenia 
płacy nauczycielom wiejskim i ponoszenia 
wydatków na szkoły ludowe z funduszu 
krajowego. Jednocześnie Rada powiatu 
bocheńskiego postanowiła wezwać wszy­
stkie Rady miejskie, powiatowe a nawet 
gminne o poparcie jej wystąpienia zaró­
wno drogą petycji. Nie wątpimy, że ten 
czyn Rady bocheńskiej mający na celu 
dobro kraju znajdzie ogólne poparcie.

Przegląd polityczny.
Wczorajszy telegram z Wersalu doniósł

0 rezultacie obrad francuzkiego Zgromadze­
nia nad ustawą wojskową. Pan Thiers od­
niósł zwycięztwo; przyjęto pięcioletnią służbę 
w armii czynnej.

Mowa Thiersa w obronie wniosku komi­
sji ciągle jeszcze jest przedmiotem rozpraw 
dziennikarskich. Miała być bardzo spokojną
1 wolną od frazeologji.

W Paryżu odbywają, się obecnie posie­
dzenia synodu protestanckiego. Powstała scy­
sja pomiędzy „prawowiernymi11 a liberalnymi 
protestantami.

Hiszpańskie dzienniki ministerialne za­
pewniają, że większość kongresu postanowiła 
przystać na wszystkie wnioski rządowe, wli­
czając w to zawieszenie swobód konstytucyj­
nych, gdyby się okazało potrzebnem, i doda­
ją, że rząd zamierza działać energicznie. — 
Gazeta urzędowa donosi, że karliści zburzyli 
jeden łuk mostu ma kolei żelaznej z  Miran­
da do Bilbao, oraz, że banda 50 jeźdźców 
przeszła przez prowincję Albacete.

Rada związkowa niemiecka przyjęła pro­
jekt ustawy, według której członkowie zako­
nu jezuitów, albo pokrewnych mu kongrega- 
cyj, choćby nawet posiadali indygenat nie­
miecki, mogą mieć wzbroniony przez władzę 
policyjną pobyt w którymkolwiek kraju Zwią­
zku niemieckiego.

W Londynie 10. czerwca odbył się mi­
tyng przy wielkim udziale Irlandczyków za

utworzeniem osobnego parlamentu irlandz 
kiego.

Z ie m ie  p o lsk ie .

Z nominacji na posady nauczycielskie, 
temi dniami wydanych przez kuratora war­
szawskiego okręgu naukowego, na 15 na­
zwisk zaledwie spotykamy jedno tylko pol­
skie, i to na nauczyciela kaligrafii i rysun­
ków w warszawskim instytucie głuchonie­
mych i ociemiałych. Szczęśliwcem tym jest 
niejaki p. Władysław Dmochowski.

Na większy dowód, że rząd moskiewski 
ani myśli zstąpić w tym względzie z raz o- 
hranej drogi, przytaczamy rozporządzenie te­
goż kuratora tyczące się wykładu nauk na 
kursach pedagogicznych, w którem główną 
wagę przywiązuje do nauki języka mo­
skiewskiego, mianowicie zaś do ćwiczeń prak­
tycznych w tym języku. Nauka języka pol­
skiego ma być tylko wykładaną w związku 
z językiem moskiewskim, po moskiewsku, 
dla lepszej wprawy jedynie w moskiewszczy- 
źnie i może nawet być zastąpioną przez ję­
zyk cerkiewno-słowiański dla szkół rusińskich 
i moskiewskich, przez litewski i niemiecki 
język dla szkół tak zwanych litewskich lub 
niemieckich. Oprócz języka moskiewskiego 
tylko arytmetyka ma być ważnym przedmio­
tem na kursach pedagogicznych; inne przed­
mioty, jak historja, geografia, nauki przyro­
dnicze są uważane tylko za pomocnicze.

Wykład nauk ma być skierowany „do
obznajamiania uczniów przy każdej sposo­
bności z rozmaitemi główniejszemi stronami 
życia moskiewskiego państwowego i ludowe­
go i do przejmowania ich przeświadczeniem 
o jedności całego państwa moskiewskiego 
pod jedną władzą najwyższą. “ Wnosząc z 
tego programu łatwo przewidzieć, jakich taki 
zakład pedagogiczny wyda pedagogów.

W skutek przedstawienia towarzysza 
szefa żandarmów car wydał następujący
ukaz:

1. Do etatu zarządu policyjnego żandar- 
merji kolei żelaznych w królestwie Pol- 
skiem dodać jednego pomocnika naczelni­
ka oddziału granicznego i 8 podoficerów

2. Do etatu zarządu policyjnego żan- 
darmerji kolei żelaznej petersburgsko-war- 
szawskiej dodać jednego pomocnika naczel­
nika oddziału granicznego i 4 podoficerów.

3. Do dodatkowego etatu gubernialnych 
zarządów żandarmerji, dodać 3 podoficerów 
z płacą po 180 rs. rocznie każdemu, a je­
dnego oficera z liczby dodanych do tego e- 
tatu przez rozkaz do wydziału wojskowego 
z roku zeszłego nr. 318 wykreślić z etatu.

Liberalny rząd zamiast zmniejszać po­
większa ciągle opiekę nad poddanymi a je­
dnakże o liberalizmie swym nie przestają 
głosić.

Z zaboru niemieckiego nie mamy obe-

Literatura polska.
( Cyryl i Metody, Streszczenie najnow­

szych poszukiwań przez Leonarda Bettla. 
Nakładem biblioteki Kórnickiej. Pary i  1871).

Pod powyższym tytułem wyszło w Pa­
ryżu przeszłego roku dzieło, napisane przez 
znanego zaszczytnie w naszej literaturze u- 
czonego pana Rettla, który tym razem podaje 
nam w swej pracy bardzo pięknie napisanej 
rezultat najnowszych poszukiwań nad przed­
miotem, jeżeli nie zupełnie nam obcym, to w 
każdym razie mało, a może nawet zgoła nic 
nieznanym.

Publiczność nasza tak mało jest obezna­
na z dziejami ludów słowiańskich i obecnym 
ich położeniem, że z wszelką pewnością mo- 
źnaby twierdzić, że nie wielu się znajdzie 
wśród nas takich, coby wiedzieli, kto byli i 
jakie są zasługi Cyryla i Metodego. Bo jak­
kolwiek nie rzadko zdarzało się nam spoty­
kać z imionami tych dwóch apostołów sło­
wiańskich, miało to wszakze miejsce tylko 
przy okazji propagandy prawosławnego pan- 
slawizmu, który pod hasłem ich imion roz­
wija swą agitację. Dlatego też wiemy o Cy­
rylu i Metodym zaledwie to, co w każdej o 
koliczności nie zaniedbują o nich mówić Mo­
skale, a mianowicie: że byli oni rozkrzewi- 
cielami wśród Słowian wschodniego obrządku 
i założycielami prawosławnego kościoła.

W obec tego stanu naszych wiadomości 
dziwić się nawet nie można będzie, jeżeli dzie­
ło p. Rettla spotka się z pewnego rodzaju 
zarzutami wprzód, zanim odczytanem zo­
stanie.

Jakoż nie jeden może zapytać: co nas 
obchodzi życie dwóch apostołów prawosławia? 
czy zostaje ich praca w jakimkolwiek bądź 
związku z naszą przeszłością? czy rola, ja­
ką oni odegrali w dziejach ludów słowiań­
skich, zostaje chociażby w ubocznym stosun­
ku do obecnego naszego położenia i naszych 
usiłowań?

Że te i tym podobne pytania mogą do­
prowadzić w dalszej konsekwencji do podej- 
rzywania p. Rettla o pauslawizm, jako głó­
wną pobudkę do zabrania się do pracy nad 
przedmiotem, ze wszystkich względów nam 
obcym — zbyteczne® byłoby dowodzić.

Z uwagi na wszystkie te wątpliwości i 
podejrzenia, jakie sam tytuł dzieła: „Cyryl 
i Metody." zdolny jest natchnąć, zdaje się

nam być potrzebnem, wprzód nim przystąpi­
my do sprawozdania o pracy p. Rettla, za­
stanowić się choć chwilkę, czy w rzeczy sa­
mej powyższe pytania można zastosować do 
dzieła: „Cyryl i'M etody?11 czy w rzeczy sa­
mej prace tych dwóch apostołów słowiań­
skich nie mają żadnego związku z naszą 
przeszłością, żadnego stosunku do warun­
ków naszego położenia obecnego ?

W jednym z rękopisów słowiańskich, 
zawierającym żywot św. Metodego, znajduje 
się następujący ustęp: „Był w św. Metodym 
i duch proroczy, jako się wiele spełniło z 
przepowiedni jego. Pogański książę, bardzo 
potężny, siedzący w Wiślech (Wiślica); ten 
urągał się chrześcianom, robiąc im złości. 
Do niego posłał Metody, mówiąc: „dobrzeby 
było, synu, dobrowolnie i na twojej ochrzcić 
się ziemi, bo inaczej będziesz w niewolę 
wzięty i na cudzej ziemi będziesz musiał 
chrzest przyjąć. Tak się też i stało.11

Ustęp ten, mówiący o nawróceniu się 
księcia Wiślickiego, niezbitem jest świade­
ctwem tego, że w Polsce, wprzód nim się 
ustalił obrządek łaciński, podniesiony przez 
Mieczysława I. na stanowisko religii pań­
stwowej, rozprzestrzeniony już był ehrystja- 
nizm podług obrządku słowiańskiego, które­
go twórcami byli właśnie Cyryl i Metody.

Opierając się na tem świadectwie, przy­
puszcza Lelewel, że kolizja, w jakiej pó- 
źniejszemi czasy stanęły do siebie dwa o- 
brządki — słowiański tolerowany zrazu i 
łaciński panujący, była jedną z ważniejszych 
przyczyn owych zagadkowych zamieszek, któ­
re miały miejsce za Bolesława Śmiałego. Na 
niem opiera się także i W. A. Maciejowski, 
dowodząc w swem dziele: „Pamiętniki do
dziejów literatury i prawodawstwa polskiego, “ 
że początkowa Polska była wyznania wscho­
dniego i pod względem hierarchicznym nale­
żała do Konstantynopola.

Julian Bartoszewicz, który kwestję pier­
wotnego kościoła w Polsce omija, twierdzi z 
większą nawet stanowczością, niż na to hi­
storyczne fakta pozwalają, że wprzód nim 
wprowadzoną została łacińska kultura i abe­
cadło łacińskie, w powszechnym była u 
nas w użyciu cyrylica.

Jakąkolwiek przyznamy wartość wszyst­
kim tym przypuszczeniom, nie całkiem po­
zbawionym prawdopodobieństwa, zawsze w o- 
statecznym rezultacie pozostaje przekonanie, 
że imiona apostołów słowiańskich, Cyryla i 
Metodego, nie są tak dalece nam obce, jak 
to na pierwszy rżut oka zdawać by się mo­

gło. Przypuszczenie bowiem, że w Polsce był 
kiedyś obrządek słowiański, stawia przeszłość 
naszą w prostym stosunku do apostolskich 
prac Cyryla i Metodego —r i czyni nieobo- 
jętnem dla nas pytanie; jaka była istota 
słowiańskiego obrządku? czy był to katoli­
cyzm, posługujący się tylko słowiańskim za­
miast łacińskiego języka? czy byłto obrzą­
dek wschodni, jak go sformułował ostatecz­
nie Focjusz?

Rozstrzygnienie tych pytań, z których 
się pokazuje, że śś. Cyryl i Metody byli ka­
tolikami, wiernymi Rzymov/i, stanowi właśnie 
jedno z najważniejszych zadań dzieła pana 
Rettla, któremu słuszna należy się wdzię­
czność, ze pierwszy u nas zajął się grunto­
wnie i wszechstronnie przedmiotem, całkiem 
dla nas nieznanym, lubo ważnym tak pod 
względem historycznym jak i politycznym.

Znaczenie dzieła: „Cyryl i Metody11 pod 
względem politycznym, określa sam autor 
następującemi słowy; „Nie zapominajmy, że 
szczególnie od czasu etnograficznego moskiew­
skiego kongresu, imię uwielbione apostołów 
tych stało się główną dźwignią, głównem ha- 
słem panslawizmu moskiewskiego, że pod 
sztandarem Cyryla i Metodego na zebraniu 
w Sokolnikach stała mównica, z której się 
odezwało tyle bluźnierstw na cywilizację za­
chodnią, na kościół rzymski, na Polskę, któ­
rej śmierć tam, jako wroga prawosławia i 
tego, co Cyryl i Metody nauczali, zawyroko­
waną została.... Moskale namawiają Czechow 
i Kroatów do powrotu do kościoła Cyry a i 
Metodego, do prawosławia, jako do jednej i 
właściwej wszystkim Słowianom religu, i o 
języka moskiewskiego, jako Jćzyka li erackie- 
go i powszechnego wszystkich Słowian, bo 
ten język ma być najprawdziwszym rozwojem 
języka, którym ci apostołowie pisali." Dodać 
tu można, że z podobną namową udają się 
Moskale nietylko do jednych Czechów i Kro­
atów, ale i do Rusinów. Właśnie ta ostatnia 
okoliczność tem potrzebniejszem dla nas czy­
ni, ażebyśmy zbadali, ile zawiera ^ię prawiły 
w twierdzeniach prawosławnej propagandy 
ażebyśmy byli w stanie w danej okoliczności 
wykazać tendencyjne fałsze, któremi Moskwa 
wojuje na rzecz panslawizmu.

Pan Rettel, przystępując do dzieła, któ­
re jest prawdziwą ozdobą naszej historycznej 
literatury, skromne sobie zakreślił zadanie. 
Podać W streszczeniu rezultaty ostatnich ba­
dań, dotyczących życia dwóch apostołów sło­
wiańskich, a oraz wiążących się z ich zna- 
czeńiem dziejowem kwestyj — taki jest za­

miar pracy, noszącej tytuł: „Cyryl i Metody11. 
Zadaniu temu nikt lepiej od p. Rettla podo­
łać nie mógł. Znając języki słowiańskie, mógł 
on zaczerpnąć u samego źródła — rozczytać 
się w rękopisach, nie dla każdego przystę­
pnych; mógł nareszcie korzystać z szaco­
wnych prac chorwackiego dziejopisarza, Fran­
ciszka Raczkiegt), którego znaczenie w histo- 
rjografii serbsko-chorwackiej jest prawie tej do­
niosłości, co naszego Lelewela w polskiej. Toteż 
p. Rettel obdarzył nas książką gruntowną, zu­
pełnie przedmiotowo a krytycznie skreśloną. 
Jest to jedna z najpożyteczniejszych książek, 
jakie się w ostatnich czasach ukazały. Ra­
dzimy odczytanie jej każdemu, kto w książce 
nie samą tylko rozrywkę pragnie znaleźć, 
ale nadto szuka jeszcze korzyści bądź mo­
ralnej, bądź umysłowej.

Nie jest naszym zamiarem podawać tu 
szczegółowo treść dzieła p. Rettla. Życzących 
z nią się obeznać odsełamy do książki, któ­
rą w każdej księgarni znaleźć można, Ogra­
niczymy się tu tylko na wytknięciu głównyc 
założeń dzieła, podając w ażn ie jsze  fakta z 
żrcia Cvrvla i Metodego i podnosząc żywo­
tne kwest e :  czy o b rz ą d e k  słowiański był 
w schod n im  ? czy abecadło, zwane dziś po­
w szechnie  c y r y  l ik  ą , słusznie przyznaje się
C y ry lem u  ?

Cyryli i Metody urodzili się w Tessalo- 
nice, mieście na pół słowiańskiem, i byli z 
pochodzenia Grecy. Cyryl, którego pierwotne 
imię było Konstanty, urodził się w 826 roku, 
co się zaś tyczy Metodego, rok jego urodze­
nia nie jest wiadomy.

Konstanty uczył się najprzód w Tessa- 
louice, a kończył nauki w Konstantynopolu, 
gdzie się kształcił pod Focjuszem.

Starszy jego brat, Metody, pełniąc obo­
wiązek służby publicznej, był rządcą pewnej 
prowincji, zamieszkałej od Słowian. Sprzy­
krzywszy sobie życie publiczne, udał się Me­
tody na górę Olimp, wdział czarną suknię 
mnicha i oddał się naukom.

Konstanty ukończywszy nauki, przyjął 
obowiązek bibliotekarza przy kościole św. 
Zofii. Zajęcie to wszakże nie przypadło mu 
do gustu. Porzucił je i wymknąwszy się ta­
jemnie z Konstantynopola, zamknął się w je­
dnym z klasztorów, leżących nad zatoką Zło­
ty Róg. Odkryto wszakże wkrótce miejsce 
jego schronienia i zniewolono do powrotu do 
Konstantynopola, gdzie objął katedrę filozofii. 
Jako profesor pozyskał sobie taką sławę, że 
odtąd miano filozofa pozostało mu na zawsze. 
Konstantego łączyły przyjazne stosunki z Fo-
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cjuszem, zerwane one zostały w tym czasie 
z okazji pewnej dyskusji, w której przekonał 
się Konstanty o złej woli i intryganckim cha­
rakterze dawnego swego nauczyciela. Jak da­
lece ceniono naukę i zdolności Konstantego, 
świadczy najlepiej ta okoliczność, że gdy 
przybyło do Konstantynopola poselstwo od 
Arabów, wzywające Greków na dysputę o 
św. Trójcy, do tej misji przeznaczył cesarz 
Konstantego.

Po tej podróży Konstanty uprzykrzywszy 
sobie ostatecznie życie światowe, opuszcza 
potajemnie Konstantynopol i udaje się na 
górę Olimp do klasztoru, gdzie brat jego, 
Metody, był igumenem. Tam obaj bracia po­
znawszy się bliżej i pokochawszy, przysięgli 
nie rozłączać się nigdy: ani w z ł e j  ani  w 
d o b r e j  dol i ,  ani  w r a d o ś c i  ani  w 
s m u t k u .

W r. 857 przybyło do Konstantynopola 
poselstwo od Chazarów, żądające od cesarza, 
żeby im przysłał nauczycieli chrześciańskich. 
Na wezwanie cesarza Michała, udał się Kon­
stanty do Chazarów. W czasie swej podróży, 
bawiąc krótko w Taurydzie, odszukał Kon­
stanty ciało św. Klemensa, ucznia i bliskiego 
następcy św. Piotra; jak wiadomo, św. Kle­
mens zakończył swój żywot na wygnaniu. 
Rozprawy, jakie miał Konstanty z Chazara- 
mi, wyznającymi judaizm i mahometanizm, 
spisał Metody po grecku, a w czasie później­
szym przetłumaczył na słowiańskie.

W tym samym czasie, kiedy Konstanty 
z bratem Metodym, odbyli w ziemi chazar- 
skiej swą misję apostolską, w Konstantyno­
polu zaszły ważne wypadki. Cesarz Bardas, 
wiodący gorszące życie, strofowany i napomi­
nany przez patrjarchę, surowego Ignacego, 
kazał wywieźć tego ostatniego na wyspę Te- 
rebintę, a na jego miejsce mianował Focju- 
sza, który w siedm dni otrzymał wszystkie 
święcenia i z dowódzcy cesarskiej gwardji 
stał się naczelnikiem kościoła wschodnie­
go. Rozpoczęły się prześladowania zwolenni­
ków Ignacego —  do których także należeli 
Konstanty i Metody. Podróż ich do Chaza­
rów osłoniła ich przed zemstą Focjusza.

Powróciwszy do Konstantynopola, uni­
kając zatargów partji usunęli się nasi bracia 
od publicznego życia, i szukali pociechy w 
modlitwie i nauce.

Są pewne wskazówki, że Konstanty już 
w 855 r. przemyśliwał nad ułożeniem sło­
wiańskiego abecadła.

W 862 r. przybywa do Konstantynopola 
poselstwo od Kocela, księcia panońskiego,



cuie nic szczególniejszego donieść. Odbywają 
się tam wiece w różnych miejscowościach w 

-'sprawie banku włościańskiego, oraz posie­
dzenia różnych towarzystw, jak naprzykład 
pożyczkowych i przemysłówvch. Z powodu 
robót polnych i czasu niejako wakacyjnego 
dla wyiszycn warstw społeczeństwa, zgroma­
dzenia nie bywają tak liczne jak to miało 
miejsce w porze jesiennej i zimowej.

K r o n i k a .

—  Kurjerek lwowski.
Wczoraj przy asystencji tłumu ludu wypo 

wiedziało Towarzystwo gimnastyków braci Mer- 
kłów umowę panu Wojtawickiemu z powodu, i ż 
już po raz trzeci bez powodu i bez ich przy­
zwolenia odwołał zapowiedziane przedstawienie. 
Towarzystwo to odtąd występywać będzie w sali 
teatralnej i przedstawiać produkcje, których w o- 
grodzie na wolnem powietrzu przedstawiać nie 
można było. Już dzisiaj odbędzie się pierwsze 
przedstawienie.

Towarzystwo to akademicznych gimnastyków 
sprowadzone było przez przedsiębiorstwo teatral­
ne do Lwowa. Miaio ono występywać w teatrze 
jeszcze od dnia 23. maja. Lecz zabiegom pana 
Wojtawickiego, jak doniósł w afiszach, udało się 
to Towarzystwo namówić do występywania w je ­
go lokalu. Jakie to były zabiegi, wkrótce przed 
sądem się okaże. Że bracia Merklowie dali się 
na te zabiegi złowić, i ze uwierzył panu W^j- 
tawickiemu, odpokutowali potem dosyć dotkliwie.

Pan Widmann Karol w liście do nas pisa­
nym wzywa nas do sprostowania wiadomości, iż 
skradzione z jego komody 1600 złr. w. a. na­
leżały do kasy Kady powiatowej. Ależ tę wia­
domość, z zacytowaniem źródła, podaliśmy za 
Gaz. Lio., z źródeł u r z ę d o w y c h  czerpiącą 
swe wiadomości m ejscowe. W mieście zaś zu­
pełnie inna wiadomość kursowała. Opowiadano, 
że to były pieniądze powiatowej kasy zaliczko­
wej, i że na szczęście złodziej me zabrał całej 
kasy i nie ruszył zastawów kasy zaliczkowej, w 
mmszKaniu czy w tej samej komodzie pana Wid- 
mana wówczas znajdujących się. Pan Widmann 
zaś w tym liście powiada, że to była jego osc 
bista własność.

Dotąd jeszcze na poczcie dowiedzieć się nie 
można, czyli pospieszny pociąg kolejowy, który 
od jutra kursować pocznie a odchodzić będzie ze 
Lwowa, o godzinie 11. minut 28. wieczór, zabie­
rać będzie i pocztę. Gdyby nie zabierał to po­
łowa korzyści publicznej z pociągu pospiesznego 
odpadłaby zupełnie Pocztę dwa razy ze Lwowa 
na Zachód wysyłać by potrzeba podług nowego 
rozkładu jazdy po południn o 5. godzinie’ i 
wieczór o pół do 12. Do 3 '/s godziny popołu­
dniu powinnaby poczta przyjmować lut ■ do pier­
wszego pociągu, a do 10. godziDy wieczornej do 
drugiego pociągu. Trzeci pociąg odchodzący 
zrana o 5. godzinie, już prędzej obejść się by 
mógł bez poczty .

Dyrektor faoryai papieru w CzerlanacL hr. 
Karol Scipio zgubił pozawczoraj między 3 a 5 
godziną po południu na drodze rd dyrekcji skar­
bowej do Kawiarni wiedeńskiej czarny skórzany 
pulans z przeszło 800 złr. w. a., w banknotach.

Puzaprzeszłej nocy przytrzymał właściciel 
domu pod 1. 4 3/4 Mozes Bucłutab na strychu wła- 
SDym znaną złodziejkę Antoninę Prógownę w 
chwili, gdy z zaoraną z tamtąd pościelą wycho­
dziła, i dostawił ją do polhji.

Pozawczoraj wieczór włamali się niewiado­
mi sprawcy do zamkniętego pomieszkania Aroua 
gpenadla pod 1. 20 przy ulicy Buskiej i zabrali 
z sobą siwy duży szal wartości 27 złr.

Rościsława morawskiego, i Świętopełka ni- 
trzańskiego, z prośbą do cesarza Michała III, 
ażeby ten im przysłał kapłanów, znających 
język słowiański. Konstanty i Metody za­
brawszy z sobą reliKwie ów. Klemensa, zna­
lezione przez nich w Chersonie, udali się do 
Wielkiej Morawy.

Morawa była już chrześciańską i od lat 
kilkudziesięciu urządzona kanonicznie. Na 
koncylium akwizgrańskiem zapadło postano­
wienie, że żaden obcy kapłan bez pozwolenia 
miejscowego biskupa dłużej nad. trzy miesią­
ce nie może spełniać obowiązków swego po­
wołania. Że Konstanty i Metody musieli byli 
poddać się temu postanowieniu, nie ulega to 
żadnej wątpliwości. Jakoż n;ezawodnie musiał 
im Rościsław wyrobić pozwolę uh u biskupa 
pasauskiego, a to tem bardziej, że sam ob 
rządek ich. obcy łacińskiemu tego wymagał.

Różnica dwóch obrządków w XX. wieku 
była już wielka i trudno przypuścić, by na­
rody mogły tak łatwo przerzucać. ,się z je­
dnego do drugiego, chociaż pizy panującej 
zgodzie kościoła wschodniego z zachodnim, 
nie przywiązywano do różnic obrządków tej 
samej wagi co dzisiaj. „Nie łatwo pojąć — 
powiada p Rettel —  aby to wszystko jedno 
było ludom niedawno nawróconym nazwy czaić 
się tak łatwo do mowy greckiej lub łaciń­
skiej, albo żeby to obojętnem było dla bi­
skupów Zachodu, i'źe lada kapłan ma prawo, 
jak we wschodnim, kościele, dawać sakra­
ment bierzmowania w jego tylko atrybucjach 
będący, i to małoletiim, udzielając chrzest 
święty, że używa chleba innego gatunku do 
świętej ofiary i komunin.uje wiernych pod 
dwiema postaciami... Jeżeli tedy zwierzchność 
duchowna nie przywiązywała tej wagi do ob­
rządku i jeżyka, co w czasach dzisiejszych, 
pytamy się tedy, co było natura^iejszem, 
czy aby dwóch kapłanów ‘ światłych i uczo­
nych zastosowało się do miljona wiernych i 
w łacińskim obrządku mszę odprawiało — o 
słowiańskim języku naówczas mowy jeszese 
nie było — czy dla swego uamze przybycia 
żądać, aby lud miejscowy, dawim nawrócony 
i do pewnego juz porządku nabożeństwa na­
wykły, do swych grecko-macedońskich na­
kłaniali zwyczajów?

Jakież mogło być zatrudnienie przez 
pół pięta roku Konstantego i Metodego W 
W. Morawie ?

Oto byli oni nauczycielami indu, misjo­
narkami. Przebiegali prowincje, każąc i nau­
czając w języku ludowym, 2 przedewszyst- 
kiem kształcąc młodzież, aby dla Słowian 
słowiańskie przygotować duchowieństwo.

Dnia 6go bm. poświęcił ks. arcybiskup 
Sembratowicz w Grodowicach w powiecie staro­
miejskim cerkiew wystawioną przez właściciela 
tej wsi p. Stanisława Katyńskiego. Uroczystość 
odbyła się wspaniale przy nadzwyczaj licznym 
udziale duchowieństwa i tłumów ludu z całej  ̂
okolicy.

(J. T.) Teatr. (Piąty występ pani Heleny 
Modrzejewskiej. Bomco i Julja, trajedja w 5ciu 
aktach Szekspira).

PizifiłwGzorajsze przedstawienie dowiodło Ka­
żdemu, kto miał sposobność widzieć panią Mo­
drzejewską w roli Juli, za każdym jej pobytem 
u nas przez trzy lata, że artystka nie wyczer­
pała jeszcze wszystkich zasobów swego talentu, 
że gra jej nie przestała doskonalić się.

W ogólnych rysach przedwczorajsza Julja 
byia taką samą, jak przed rokiem, jak przed 
dwoma laty, ale rysy te dawniej trochę jeszcze 
niejasne, niepewno, nieśmiałe, dziś stały się wy- 
razistemi i śmiałemi. To co w pojedyńczych u- 
stępach, rszczegółacn było dawn.ej jeszcze nie- 
połnem, niedostateczie powiącanem. dziś w grze 
artystki wystąpiło w wykończonej pełni i w sil- 
nem powiązaniu

Scena balkonowa, owa symfonja rozkocha­
nego serca, odznaczała się większą niż Jawniej 
naturalnością i spokojem. Najwspanialszą jednak 
różnicę dzisiejszej giy artystki od dawniejszej 
okazała początkowa sceuą trzeciego aktu, kiedy 
Julja dowiaduje się o wygnaniu Bomea, i zara­
zem otrzymuje drabinkę, po której ma się do­
stać do niej po raz pierwszy i ostatui jej młody 
mąż. Po mistrzowsku przedstawiła pani Modrze- 
jowska waiKę uczuć, rozpaczy, boleści, obawy, 
troski z nadzieją bliskiego, choć chwilowego 
szczęścia. Ta jej radość gorączkowa z kilku chwil 
któr6 ma przepędzić z Eomeem w ciszy nocnej, 
poczem ma nastąpić wieczne wyguanie i rozsta­
nie, była jak gorący błysk słońca przed nawał­
nicą, czyniła katastrolę tem groźniejszą i prze- 
raźliwszą.

Bola Bomea nie jest widocznie dla pana Ła- 
dnowskiegj; nie wywierał on w niej tego wra­
żenia, jakiego od podobnego talentu można ocze­
kiwać. Sam głos przytłumiony p. Ladnowskiego 
stawiał mu naturainą przeszkodę w tej roli. De­
klamacja jego w scenie balkonowej, była nużącą 
i ck'iwą, ruchy jego urzędowo teatralne. Dopiero 
w trzecim akcie, w scenach rozpaczy i szału na 
Wieść o wyroku wygnania, pan Ładnowski uchwy­
cił swoją rolę z wtaściwą sobie potęgą arty­
styczną.

Bardzo szczęśliwie odegrał rolę Tybalda p. 
Podwyszyński. Pani Linkowska i p. Dębicki 
strzegli się tym razem przesady bardziej niż 
kiedy, i w skutek tego wywoływali większy niż 
kiedy efekt komiczny.

—  LB). Opera. (O wtorkowem przedsta­
wieniu „Halki “ .)

„Halka" jest opeią, gdzie ensembla na , 
wzor oper nowych stanowią rdzeń kompozycji, 
koło których sola na drugim dopierc są planie; 
przeciwnie we włoskich operach wszystko jest 
poświęcone dla solów, a w nie Których chóry są 
tylko dla powiększenia personalu na scenie, aby 
nim módz od czasu do czasu halasn narobić. 
Najważniejszem więc zauąniem kapelmistrzów 
przy wyuczaniu oper nowszych jest wystudjowa 
nie ensembiów, bo na nie głównie powinna być 
zwrócona uwaga słuchaczy. Przypatrzywszy się 
bliżej rezultatom prac obu kapelmistizy naszej 
opery, widzimy, że już dosyć zrobiono pod tym 
względem, ale daleko jest się jeszcze od tego, 
jak być powinno. Obok pewności przy wpadaniu 
głosów w początku lub po pauzach, najważniej­
szą tu rolę gra oddanie rytmu z największą a- 
kuratnością i z akcentuacją właściwą każdej for­
mie taktowej; gdy to jest osiągnięte, przystępuje 
się do wycieuiowauia enseuiblu, a w tem dopie-

Na stolicy apostolskiej siedział wtedy 
Mikołaj Iszy. Ten. czy skutkiem zaskarżenia 
jakie mogło być przeciwko naszym braciom 
wymierzone ze strony niemieckiego ducho­
wieństwa, czy może w chęci przekonania się 
o prawowierności dwóch greckich kapłanów, 
nauczających w dyecezjach łacińskich w cza­
sie, gdy schy.zma przez Focjusza wszczęta 
coraz wyraźniej występowała —  powołał 
Konstantego i Metodego do Rzymu

Zabrawszy z sobą relikwie św. Klemen­
sa, udali się Konstanty i Metody do Rzymu, 
zatrzymując się po drodze w Panonii i Chor- 
wacji, gdzie uczyli czytać tłumaczone przez 
siebie księgi kościelne

W Rzymie znaleźli nasi apostołowie jak 
najlepsze przyjęcie. A chociaż duchowieństwo 
włoskie wystąpiło przeciwko używaniu sło­
wiańskiego języka w nabożeństwie, papież 
Adrjan TL, przekonawszy się o prawowier- 
nosci Konstantego i Metodego, nietylko że 
własną powagą zezwolił na odprawianie na­
bożeństwa w języku słowiańskim, ale co wię- 
cij, na dowód, jak dalece sobie ważył apo­
stolską pracę naszych braci, wyświęcił Kon­
stantego na biskupa, przyczem zmienił jego 
imię na Cyryla. Jakoż w Rzymie po raz pier­
wszy zaczęto odprawiać, nabożeństwo po sło- 
Wiańsku, a liturgię słowiańską i tłumaczenie 
pisma |w. sam papież położył na ołtarzu.

W postanowieniu swem kierował się pa­
pież nietylko względami na duchowne potrze­
by Morawy i Panonii, ale takżo chęcią spa­
raliżowania intryg greckich, wymierzonych 
przeciwko jedności, jaka świeżo została prze­
prowadzona między południowymi Słowiana­
mi a Rzymem.

_ W pięćdziesiąt dni po swojem wyświę­
ceniu, Cyryl rozsiał się z źj ciem. Umierając, 
napominał swego brata temi słowy: „Poko­
chałeś ciszę góry Olimpu, ale dla Lej góry 
nie opuszczaj rozpo,. żętego nauczania, bo tem 
najłatwiej zbawić się możesz. “

Śmierć Cyryla przypadła dnia 4. lute­
go 869 r.

Napomnieniom sw^go brata pozostał Me­
tody wiernym. Jakoż gdy książę Niższej Pan- 
nouii, Koćel, wysłał do papieża prośbę o 
przysłanie mu Metodego, ten ani na jedną 
chwilę nie zawahał się udać się na nową 
misję apostolską. Wyświęcony na biskupa, 
wyjechał do Pannoni, lecz tu spotkał się z 
niechęi iami i intrygami niemieckiego ducho­
wieństwa, które było przeciwne odprawianiu 
nabożeństwa w słowiańskim ięzyku. Kocel 
nie mogąc go obronić, wyprawił go w roku 
870 do Rzymu, z prośbą do papieża u wskrze-

rc noże jpokazać kapelmistrz swój gasi i euer- 
gię w przeprowadzeniu swojej woli. Tu sulista 
czy chórzysta jeat tylko maszyną, wykonującą 
wolę kapelmistrza, i tu wszelka indywidualność 
powinna się poddać pod jego wymagania. We 
wtorku wen. przedstaw , sniu Halki uderzało kuka 
błędów, które pozwolę sobie wytknąć. Co do 
pewności przy wpadaniu głosów, nie można o 
niej zbyt wiele dobrego powiedzieć. Najczęściej 
zaczyna tyko kilka pewniejszych głosów, inne 
dopiero po nich, jak to było np. w chórze 
gdzieżeś panie młody*, „po nioszporach“ , „oj 

cze z niebios"; druga połowa drugiej części mo­
dlitwy nie była nawet słyszaną, zapewne z po­
wodu, ze chór nie wpadł w należytym czasie, 
tak, że dopiero przy samym końcu słychać było, 
iż się połapał.

Ten zarzut należy ue samym śpiewakom; 
następny jednak nie komu iunenu, jak kapelmi­
strzom oto nietylko w „Halce", ale i we wszy­
stkich przedtem śpiewanych operach ani chór ani 
orkiestra nie zachowuje pnnktów przy mitach, 
przezco brakuje nucie energii, jaka częstokroć 
tylko przez barazo ścisłe icb przestrzeganie mo­
że być nadaną. I tak było przy słowach „cny 
Odrowąż" i w ogóle w całym polonowe, gdzie 
czasami brak punktów, zacierał charakter polo­
nezowy. Dalej przy chórze „gdzieżeś panie mło­
dy", a najbardziej popsutym był przez to prze­
śliczny sekstet od miejsca, • gdzie basy chórowe 
wpadają. Pod względem poddania się indywidual­
ności pod całość, należy pochwalić tercet w pier­
wszym akcie, gdzie wszystkie głosy w jedną 
harmonię lę zlewały, przeciwnie, jak przy sło­
wach : „cny Odrowąż” , gdzie każdy z czterech
głosów męskich osobno z całości wychodził; po­
dobnie działo się to i w sekstecie, który, jeżeli 
jest wykonany z mniejszem uwzględnieniem soli­
stów a większem ensemblu, będzie numerem naj­
więcej imponującym z całej opery, i powinien 
też najwięcej wywołać oklasków, rozumie się u 
publiczności więcej osłuchanej z muzyką operową, 
niż nasza, która jeszcze dotychczas pod tym 
wrględem bardzo jest małoletnią. Przy próbach 
oper zwjkle tak bywa, że kapelmistrzowi wolno 
uwagę powiedzieć tylko chórzyście, broń boże je­
dnak soliście, od którego przecież zwykle jest o 
trzy głowy wyższym w znajomości muzyKi; gdy­
by przy próbach „Halki" inaczej było, wtedyby 
pan Niedzielski, który zresztą wybornie odśpiewał 
swoją partję, nie był tak wstrzymywał wszędzie, 
gdzie tempo od niego zawisło, jak w duecie: „I 
zkądże ty", albo w sekstecie, gdzie go dwa razy 
znacznie zwolnił; również i pe.nna Kwiecińska 
nie używałaby była tak często rabatów.

Jednak bądź co bądź, soliści i solistki do­
brze odśpiewali swoje partje, a na szczegóły dzi­
siaj miejsca nie starczy.

—  Mianowania. Namiestnik mianował prak­
tykanta przy biórze raohunkowem c. k. namiest­
nictwa Grzegorza Chromowskiego oficjałem III. 
Klasy przy temże biórze racnunkowem

Prezydjum lwowskiego c. k. sądu krajowe- 
ho wyższego nadało opróżnione przy lwowskim 
c. k. sądzie krajowym dwie posady oficjałów kan­
celiście gliniańskiego c. k. sądu powiatowego Ka­
rolowi Barthuwi i sysUmizowunemu dyetarjuszo- 
wi tabuli krajowej Pawłowi Uhauerowi.

-  —  Zaproszenie. jSzgnownych człóuków ko­
misji terminologicznej/ z grona Towarzystwa tech­
nicznego wybranej, mam zaszczyt niniejszem za­
prosić uprzejmie na zgromadzenie, które się od­
będzie w piątek dnia 14. czerwca 1872. o go­
dzinie 6. wieczorem w biurze dyrekcji akademii 
technicznej na pierwszem piątrze.

Lwów, 12. czerwca 1872.
Teodor K u lczyck i.

—  Wezwanie. W nrze. 160. Gaz. Kar. 
w artykule p. t. „Bok 1872“ podana jest wia­
domość, że bracia nasi za Atlantykiem, powzięli

szonie syrmijskiej metropolii, która w V I . w. 
istnieć przestała.

W r. 871 widzimy już Metodego w Pa 
nonii, gdzie z największą gorliwością zapro­
wadza nowy obrządek.

„Proste zastanowienie się — powiada p. 
Rettel —  jest dostatecznem do przekonania 
nas, że przy wprowadzeniu tak wielkiej no­
wości do kościoła, jaką był język słowiański, 
nie mogło tu bynajmniej chodzić o zmianę 
obrządku łaiińskitgo ua grecki.... Gdyby / 
Panonii i Morawic nastąpiła była zmiana ob­
rządków i liturgii, gdyby konsekracja hostji 
odbywała się przy zamkniętych drzwiach iko­
nostasów, wprowadzonycn do kościołów ła­
cińskich, czyżby nie wspomniały o tem wszy- 
stkiem zaskarżenia biskupów bawarskich, któ­
re do nas doszły? a tymczasem an; słowa 
w nich niema o jakiejkolwiek zmianie ob­
rządku. Wszystko tak w zaskarżeniu z roku 
873, jak z r . 900, do dwóch reduku j-- się 
punktów: do wprowadzenia do liturgii bar­
barzyńskiego słowiańskiego języka, i do no- 
wowymyślonych liter."

Opieka papieża nie osłoniła Metodego 
oa prześladowania ze strony niemieckich bi­
skupów, którzy go pozwali przed siebie na 
sąd, i skazali la wygnanie do Szwabii. Po­
trzeba było aź klątwy papiezkiej, żeby bi­
skup panońsko - morawski odzyskał wolność.

Około r. 874. po śmierć- Kocek, prze­
nosi się Metody do Morawy na wezwanie Świę­
topełka. Nowe na niego idą skargi do Rzy­
mu od niemieckiego duchowieństwa. Papież 
Jan VIII. wezwawszy Metodego do Rzymu, 
i przekonawszy się o jego prawowierności, 
pisze do Świętopełka: „Ponieważeśmy Meto­
dego we wszelkiej nauce kościoła prawowier­
nym znaleźli, odsyłamy go wam napowrót 
dla rządzenia powierzonym mu przez Boga 
kościołem." — Tenże sam papież zawyroko­
wał o używaniu w nabożeństwie słowiańskie­
go języka w ten sposób: „Nie sprzeciwia się 
bynajmniej ani prawdziwej wierze, ani nauce 
kościoła, ani zdrowemu rozsądkowi, aby msza 
święta nie miała być odprawiana w słowiań­
skim języku.... bo ten,, co stworzył trzy głó­
wne języki, t. j. hebrajski grecki i łaciński, 
stworzył i wszystkie inne, dla chwały swej i 
dla zbawienia ludzkiego."

Nie mogąc szkodzić Metodemu drogą 
otwartą, rzucili się Niemcy do intryg, lecz 
te ich zawiodły. Wytrwałość Metodego^ i o- 
pieka papieża, który umiał ocenić ważność 
kościoła słowiańskiego, sparaliżowały wszy­
stkie usiłowania niemieckiego duchowieństwa, 
upatrującego w onrząaku słowiańskim naj-

chlubny zamiar zbudowania Domu narodowego. 
Chcąc w miarę możności przyjść im z pomocą, 
postanowiliśmy przesłać dla ich biblioteki po 3 
egzemplarzy wszystkich naszych nakładów. Ktoby 
z autorów, nakładców i księgarzy chciał ze swej 
strony  ̂do przesyłki dołączyć jakie datk; w książ­
kach, obrazach i nutach, upraszamy nadsyłać 
ffranco) p0d naszym adresem naidalej do 15 
lipca b. r. gdyż w tym dniu przesyłkę wysyła­
my- Nadesłane dary dla kontroli będą w dzien­
nikach ogłoszono. Najuprzejmiej upraszamy pi­
sma. polskie o powtórzenie togo wezwania * 

Lwów, 13. czerwca 1872.
„Księgarnia polska1, Lwów, 12j_uL _Ęopernika.

- 7  _ Oszust uwija się pu dworach ziemi są­
deckiej. Jaku sierota przyjęty i wychowany w 
domu Sławikowskich, znając wszelKie icb intere- 
sa i stosunki familijne, upatrzywszy sooie czas 
dogodny —  zabrał jednemu z braci Sławikow­
skich najnowszą garderobę, zegarek, pulares i 
paszport, i z tom umknął. Podszywał się więc 
pod imię iednego lub drngiego z młodych biaci 
Sławikuwskicb, to niby jako w podróży będący, to 
jako wracający z Sybeiji, prosząc o nocleg i goś­
cinę, a korzystając z przyjeeia okradał. Po do­
konanej kradzieży w kilku domach na imie Sla- 
wikowukiego powrócił znów do Sącza, gdzie źan- 
darmerja z polecenia Sławikowskich aresztowała 
go. Odsiedział też w protokółach parę miesięcy 
w Wojniczu, później w Krakowie, i został zasą­
dzony na rok i 3 miesiące więzienia, a odsie­
dziawszy tę karę znowu próbuje szczęścia pod 
tem samem nazwiskiem wyzyskując łatwowier­
nych.

Aby go zaś na pierwszy rzut oka już zą 
raz poznać można, nie od rzeczy będzie, bliższe 
określenie tej osobistości. Nazywa on się Zy­
gmunt Fijałkowski, liczy lat 28, jest dobrego 
wzrostu, silnej budowy ciała, szatyn i chroma 
na jedną nogę. (X . F .) -

—  W LiwerpOlu d. 7. czerwca był mróz 
taki, iż w wielu miejscach utworzył się lód gru­
bości szylinga,

—  W Bochni górnicy znajdujący się jak 
wiadomo w wielkiej nędzy, urządzili zmowę, po­
wybijali kilku urzędnikom salinarnym szyby, za­
stępcy starosty miejscowego, panu Bajelowi uda­
ło się jednak przemową roztropną powstii/mać 
dalsze zaburzenia i SKłonić górników do rozpo­
częcia porzuconych robót.

—  Tam ÓW  duia 11. czerwca 1872. Dnia 
29. czerwca b. r. o godzinie 2. po południu 
odbędzie się w Tarnowie w zabudowaniu semi- 
narzyckiem walne Zgromadzenie oddziału Tow. 
pedagog.

Porządek dzienny: 1) Odczytanie protoKołu
z ostatniego zgromadzenia. 2 ) Sprawozdanie z 
rocznych czynności Oddziału i Zaiządu. 3) Spraw­
dzenie rachunków. 4) Wnioski członków. 5) 
Wybór nowego Zarządu.

Józef Leszczyński, sekretarz,

—  Wyścigi konne we Lwowie odbędą się 
dnia 25. i 27. czerwca,

Dnia 25. czerwca. Bieg 1. Nagroda Towa­
rzystwa 800 złr. w. a. 1. W. Alfreda Mysłow­
skiego „Tam do licha", klacz kaszt. 41etnia po 
Comforter od Star. 2. Hr. Stefana ZamojsKiego 
„Vesta", klacz gniaAc Sletnia po Defendey o,d 
Countes. 3. Hr. Jana Tarnowskiego z Dzikowa 
„Hazard", , og. gn. 31etni po Ostreger od Miss 
Letty. 4. Hr. Jaua Tarnuwskiego z Chorzelowa 
„Przekora", klacz guiada 31etnia po The Reiver 
albo Jezupol od Consteraation. 5. W. Kaliksta 
Ochockiego „Protection", klacz kaszt. 31etnia po 
Verbum Nobile od Guatcatcher 6. Tegoż same­
go „Dywidenda", klacz gniada Sletnia po Yer­
bum Nobile od Fnlti. 7. Tenże mianuje W. Jó­
zefa Ochockiego „Dumka", klacz gniada 31etnia 
po Złotolitym od Boltonki.

większe dla swych interesów niebezpieczeń­
stwo.

Po śmierci Metodego w r. 885 rozpo­
częło się prześladowanie słowiańskiego ko­
ścioła Kapłani słowiańscy byli bici, więzieni 
i męczeni, a w końcu wyrzuceni za Drawę i 
Sawę. Jednocześnie ze słowiańskim kościo­
łem w Morawie, upada i królestwo moraw­
skie, zgnębione wspolnemi siłami Niemców i 
Madiarów.

Działalność uczniów Metodego znajduje 
dla siebie pole w Bułgarji, a także w Kroa- 
cji i Dalmacji.

„Przybycie morawskich kapłanów nie 
małą zmianę zrobiło w bułgarskim kościele; 
wszędzie tam greccy księża przez słowiań­
skich byli zastąpieni. Wtedy kościół caro­
grodzki zostawał z Rzymem w zgodzie, (Osta­
teczne zerwanie nastąpiło dopiero w 1054 r. 
za patrjarchy Cerularjusza.) W krajach na­
zwy czajonych oddawna do obrządku greckie­
go, tenże obrządek w języku słowiańskim 
musiał wziąć przewagę; ho jak niegdyś sam 
zdrowy rozsądek i siła okoliczności istnieją­
cych nakazały dwom kapłanom macedońskim 
zastosować się do całego morawskiego naro­
du, tak i dziś uczniowie ich nieodrodni rzym­
skiego obrządku, pod tąź silą miejscowych 
okoliczności, wiedzeni duchem prawdziwej 
miłości chrześciańskiej, do milionowych lu­
dności zastosować się musieli, i grecki przy­
jąć obrządek."

W Dalmacji i Kroacji kościół słowiański 
przetrwał do r. 1061, w którym papisź Ale­
ksander II. zabronił używać języka słowiań­
skiego vr mszy i nabożeństwie, a to „z przy ­
c zyny  Ar j anów,  którzy  te g ł oski  ; p i ­
smo wynaleź l i . "  baimacja zastosowała się 
do tego wyroku; inaczej postąpiła Kroacja, 
która nawet w r. 1248 udała się do papieża 
Innocentego IV. z prośbą o skasowanie de­
kretu Aleksandra II., dowodząc, że głoski i 
pismo nie przez A) janów zostało wymyślone, 
ale przez św. Hieronima, tłumacza Wuigaty. 
Innocenty IV. przychylił się do tego żąda­
nia, i udzielił pozwolenie na używanie 
słowiańskiego jezjka w nabożeństwie z wa­
runkiem, że księgi liturgiczne powinne być 
przejrzane i najściślej Doprawione według ła­
cińskiego tekstu.

Ze słowiańskiego kościoła, który niegdyś 
rozciągał się od Wisły aż do Alhanii, pozo­
stało dziś zaledwie kilkadziesiąt parafy na 
wybrzeżu kroacko - dalmackiem, które razem 
wzięte nie przenoszą liczby 80.000 wierni ;n, 
jak o tem świadczy obrachowanie z r. 1857.

Bieg. II. „Nagroda cesarska HL klasy 300 
c. k. austr. dukatów". Dia ‘ kom półkrwi. l .K s . 
Adama Sapiehy jgier siwy 31etni po Appenine 
od Kwity. 2. Hr. Jana Tarnowskiego z Dzikowa 
„Yinaigrette1, kiacz kara Sletnia po Yinegar 
Hill od Mrówki. 3. Tegoż samogc „Panna Emi­
lia", kiacz gruada 4letma po Talfourd od Emo- 
cii. 4. Tegoż samego „Elektra", klacz skgn. 
pełnol. po Oarolus od Mrówki. 5. H. Jana Tar­
nowskiego z Chorzelowa „neniuch", ogier gniady 
41etni po Comforter od Grażyny.' 6. Tegoż sa­
mego „Detonomia", klacz kara 4letnia pe Ibra- 
him od Grubej. 7. W. Kauksta OeL„ckiegu „Mi­
sio", ogier kaszt. 51etni po Harleąuin od Houeo- 
patji. 8 . Tegoż samego „Dewotka", klacz kaszt. 
41etnia po Dowcip od Dniżki. 9. TDnic mianuje 
W. Józefa Ochockiego „Dumka-, -  klacz gidada 
31etnia po Złotolitym od Boltonki.

Bieg III. „Nagroda Towarzystwa 500 złr. 
w. a. Bieg sp.zedaży." (Selling Stakes.) 1. Hr. 
Otto Stockau mianuje kapitana Blue „Herzog", 
ogier kaszt. 31etni po Tne Duke cd Lady Ber- 
tba. (Cena 500 złr.) 2. Hr. Jana Tarnowskiego 
z Dzikowa „Panna Emilia", klacz gniada 41etn. 
po Talfourd od Emii. (Cena 500 zlr.) 3. Hr. 
Jana Tarnowskiego z Chorzelowa „Kukułka", kl. 
gniaaa iletma po Ibrahim od Sowy. (Cena 500 
złr.) 4. W. Kaiiksta Ofhockiego „Zmrok"1, ugier 
kary 31etni po Złotolitym od Wiktorji.' 1 (Cena 
500 złr.)

Bieg IV. „Nagroda cesarska I. klasy 500 
c. k. austr. dukatów." 1 . H. Otto Stockau mia­
nuje kapitana Blue „Lanschiitz", og. guiady 4- 
letni po Blair Athol od Tzaritza. 2, Hr. Stefana 
Zamojskiego Meteor, ogier kary 41etni po The 
Eei.ef od Cousternatiou. 3. Tegoi samego „H a­
rold", ogier gniady 31etui po Comforter od Oa- 
kleaf. 4. Hr Jana Tarnowskiego z Dzikowa 
„Hazard", ogier gniady 31etni po Ostreger od 
Misa Letty. 5. H. Jana Tarnowskiego z Chorze­
lowa „Przekora", klacz gniada 61etnia po The 
Eeiver aibo „ezupol od Consteraation, 6. W. Ka­
liksta Ochockiego „Protection", klacz kosztauuw. 
SMuia po Yertum Nobile od Gnatcatcher.

Biog V. „Nagruda Towarzystwa. Punar 
Dębmy." Bieg z płotami. (Hurdlc race ) 1. C.
k. porucznik Karola hr. Chorińskiego' „Young 
WOard", wałach skarogniady pełnoletni po The 
Wizard od klaczy po Hornsea. 2. H”, Jana Tar­
nowskiego z Dzikowa „Pajac", wałach gniady 
41etni po Talfourd od Mrówki.

Dnia 27 czerwca. B ieg i. „N agrol: Dam."
1 . W Alfreda Mysłowskiego „Tam do licha", 
klacz kaszt. 41etnia po Comforter od Star. 2. 
Hr. Stefana ZamojsK.tgo „Sygnał", ogier gniady 
pełnoletni po Cotswold od Oakleaf. 3. Hr. Jan? 
Tarnowskiego z Chorzelowa „Kukułka"," klacz 
gLiada ojetnia po Ibrakim od Sowy

Bi«g II. „Nagroda c. k, miusterjum rolni­
ctwa 500 złr. “ (Bieg sprzedaży; dla ogierów 
półkrwi.) 1. Hr. Jana TarnowsKiego z Chorze­
lowa „Leniuch", ogiei gniady 41etni po Comfor- 
ter od Grażyny. (Cena 2.000 złr.)
2. W. Kaliksta Ochockiego „Misio", ogier, kaszt. 
Lietni po Harlecjuin od Homeopatii.' (Cena 1JJ00 
złr, w. a.)

bieg III „Nagroda cesarska II. kras., 300 
c. k. austr. dukatów." 1. W, Alfreda Mysłow- 
kiego „To ona", klacz kaszt. 31etnia po Damiol 

0,’Bourke od Wisły. 2 . Hr Stefana „Zawojskiego 
„ /os ta ", klacz gniada. 31etuia pc Defenaer od 
Cotmisb. ’ n-Ogo samego „JFnsrold", ogier gn,
31 *fltni po Comforter od Oakleaf. 4 . Hr Jana 
Tarnowskiego z Dzikowa „Hazard", ogier gniady 
Sletni 1,0 Ostreger od Miss Letty. 5, Hr. Jana 
Tarnowskiego z Chorzelowa „Przekora", klacz 
skarogniaaa 3ietnia po The Keiver albo Jezupol 
od Consteraation. 6. W. Kaliksa Ochockiego 
„Protection", klacz kaszt. 31etnia po Yerbum 
Nobile od Gnatoaćher. 7. Tegoż samego Dywi­
denda", klacz guiada 31etuia po Yerbum Nobile

Należy nam teraz zastanowić się, jakie 
litery św. Cyryl wynalazł?

Od tysiąca lat narody słowiańskie uży­
wają dwóch alfabetów: grecko-słowiańskiego, 
znanego pod nazwiskiem c y r y l i c y  albo jki- 
r y l i c y  i drugiego, który przez rzymska 
propagandę nazywanym jest h i e r o n i m i -  
c z n e m pismem, a który powszechnie zna­
nym jest pod naswą g l a g o l i c y .

Na podstawie najnowszych poszukiwań, 
dokonanych przez uczonych czeskich i chor­
wackich, można przyjąć jako pewnik, że pi­
smo znane dziś pod imieniem k i r y l i c y ,  by­
najmniej me jest utworem Cyryla, że powsta­
ło ono dopiero pć/n.ej, po upadku * kościoła 
Howiańskiego w Morawie, kiedy uczniowie 
Metodego zmuszeni byli szukać przytułku w 
Bułgarji, że abecadłem, które wynalazł Cy­
ryli jebt g l a g o l i c a .  Nie będę tu przytaczał 
wszystkich dowodów na potwierdzenie tego 
zdania • każdy może je znalez'ć w dziele p. 
RetrJa, ograniczam się więc na zacytowaniu, 
tych dwóch, glagolickie pismo jest starsze od 
cvrylicy, tlbowiem wszystkie rękopismn, pi­
sane cyrylicą, są tylko przepisane z glagoli- 
cloich, a nareszcie sama cyrylica, ułożona z 
liter gierkich na oznaczenie dźwięków, jakich 
grecki język niema, pożyczyła kilka liter z 
alfabetu glagolickiego, zmodyfikowawszy je 
nieco.  ̂ Chra bv c z a r n o r y z i e c  powiada: 
„Słowiańskie litery stworzył jeder święty 
Konstanty, Cyrylem zwany, i to w mało la t; 
ztąd ołowmnskie litery są święte, są szano­
wane, bo święty maż je wynalazł, a greckie 
złożyli Releni, poganie." W  życiu św. Kle­
mensa, ucznia św. Cyryla i Met idego. bisku­
pa bułgarskiego, znajdujemy ustęp: > „Święty 

1 Klemens wynalazł inne pismo, daleko jaśniej­
sze od tego, które mądry Cyryl wymyślił." 
Naturalną j cst rzeczą, że to nie mogło być 
jnną pismo, jak grecko - słowiańskie, rnane 
dziś pod nazwą kirylicy, które dla autora ży­
da św Klemensa, Greka, musiało być łatwiej- 
szem do czytania niż glagolica.

Faktem jest, że najdawniejsze dotąd od­
kryte pomniki grecko-słowiańsldemi literami 
pisane, nie sięgają dalej, jak dę-połowy XI. 
wieku, gdy tymczasem pomnik.’ glagolickie, 
jak szczególniej ułomki odkryte przez Holie- 
ta w Pradze, są niezawodnie z pierwszej po­
łowy X. wieku jeżeli jeszcze nie bliższe św. 
Cyryla i Metodego.

Władysław Kozłowski.
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‘ “ od Fulti. 8. Tenże mianuje W. Józefa Ochockie-.
go „Dumka", klacz gniada 31etnia po Zlotolitym 
od Boltonki.

Bieg .V. myśliwski. (Steeple Chase.) „Na­
groda składkowa około 600 złr. złr. w. a.“ 1.
C, k. poruczn. Karola Chorinskiego „Young Wi- 
zard“ , wałach skarogniady pełnoletni po The 
Wizard od klaczy po Hornsea. 2. Hr. Jana Tar- 
nowsKicgo z Dzikowa „Elektra", klacz skarogn. 
pełnoletnia po Carolus od Miówki. 3. Tegoż sa­
mego „Pajac“ „ wałach gniady uletui po Talfoprd 
od Mrówki.
Z Wydziału gal. Towarzyshca chowu koni 

i wyścigów.
Lwów dnia 16. maja 1872.

—  Wezwanie. Jako przewodniczący sekcji 
drugiej rolniczej w komitecie obranym w celu 
popierania wystawy powszechnej w Wiedniu w 
roku przyszłym odbyć się mającej, odnoszę się 
do wszystkich właścicieli większych i mniejszych 
obszarów ziemi z najuprzejmiejszem zaproszeniem, 
by raczyli jak najspieszniej nadesłać swoje o- 
świadozenia, z jakiemi okazami zechcą wziąć u 
dział w wystawie powszechnej w Wiedniu, gdyż 
termin ostateczuy t. j. 1. lipca niedaleki, a pó­
źniej żadne zgłoszenie się uwzględnionem pie 
będzie.

Lwów, 10. czerwca 1872.
Walerjan -Podlewski.

— . (J. M.) Z Krosna. (Spóźnione.) W Gor­
licach odbyło się walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa pedaBug. oddziału jasielskiego. Na 
posiedzenie przyDyli nauczyciele z jasielskiego i 
krośnieńskiego, pomimo siedmio milowej odległo­
ści. To jest dowodem, że nawet największy nie­
dostatek materjalny nie osłaoił w nich ducha—  
owszem, razem złączeni pouczają oię wspólnie w 
celu zadosyć uczynienia powo.ląnju najważniej­
szemu.

Obywatele gorliccy i okoliczni, oceniając 
prawdziwe to poświęceuie, raczyli wziąść licznie 
udział w zgromadzeniu.

Nauczycieli przybyłych przywitali serdecznie 
Wny Walery Rogawski wiceprezes rady powiat, 
w imienin powiatu i mieszkańców miasta. Wale­
ry Stawiarski członek wydziału pow. i okręgo­
wej Rady szkolnej jasielskiej w obszernej prze­
mowie zwrócił szczególniej uwagę ua korzyści

- wielorakie, jakie Towarzystwo pedagog, krajowi 
przynosi. Pan Dębowski dyrektor szkoły gorlic­
kiej zabrał glos powitania w imieniu nauczycieli 
z Gorlickiego.

Posiedzenie trwało do godziny 3ej poczem 
p. Dębowski zaprosił wszystkich obecnych ua 
wspólny obiad, do którego prócz nauczycieli za­
siedli także: Wny E. Milkowski, właściciel Gor­
lic, Witig, właściciel dóbr Pagorzyna, ks. Ra­
decki pleban z Szymborku, Rogawski, wicepre­
zes rady pow. Karol Turek c. k komisarz po­
wiatowy, W. Stawiarski, Biechoński dyrektor 
banku włościan, i inni. Po ukończonym obiedzie 
raczył zaprosić p. Turek nauczycieli do swojej

Ł pasieki, której pozazdrościłby panu komisarzowi 
z pewnością nie jeden z pszczolarzy.

Po takiem przyjęciu, które u nas w wieku 
obecnym do wyjątków bardzo rzadkich policzyć 
należy, opuścili nauczyciele zacnych Gorliczan z 
s, “oem przepełnionem dozgonną wdzięcznością.

Obywatele powiatu gorlickiego 1 Czynem tym 
Wzfflocniliśtio osłabionych fizycznie i moralnie 
straszliwą niewdzięcznością ogółu i -  zachęcili­
ście do dalszej walki z ciemnotą, /uieprzelamaną 
zaporą wszelkich zbawieuaych dążności. Przyj­
mijcie więc Szlachetni za to wszystko szczere 
podziękowanie, które wydział Towarzystwa ped. 
składa w imieniu nauczycieli jasielskiego i kro­
śnieńskiego powiatu.

Także wam szanowni koledzy z Gorlickiego
-  Bóg zapłać za poniesione trudy i ofiary mate- 

rjalne w celu przyjęcia kolegów. Szczególniej
r dziękujemy dyrektorowi .W ł. Dębowskiemu, który- 
myśl tę szlachetną podjął i tak chlubnie do 
skutku doprowadzjł.

—  Na pogorzelców miasta Sanoka zło­
żyli : JE. Agenor hr. Gołuchowski 100 zł., 
bank hipoteczny we Lwowie 100 zł., Zakład 
kredyt, włość, we Lwowie 100 zł., miasto Brzo­
zów 50. zł., c. k. starostwo pow. w Brzozowie 
ze składek w powiecie 40 zł., filja zakł. kred.
dla handlu i przemysłu we Lwowie 10 zł., 28
składki w domu państwa Leszczyńskich w Tu- 
rzempolu 24 zł. Pp. Karol Klobasa ze Zręcina 
200 zł., Igu. Łukasiewicz z Chorchówki 100 zł., 
dr. Erazm Łobaczewski z Przemyśla 15 zł., An­
toni Lisowiecki z Niegłowic 5 zł., dr. Józef De- 
metrykiewicz z Tarnowa 10 zł., Roitzonstein z 
Trześniowa 20 zł.

Ze składek w Sanoku: Spadkobiercy Men­
dla Herziga 500 zł., korpus oficerów załogi woj­
skowej w Sanoku 85 zł., pp. Maksymilian Sie­
mianowski 20 zł., T. Zatorski 10 zł., Abisch
Kanner 50 zł., Tewel Herzig 50 zł., Chane
Herzig 25 zł., Josel Blummenfeld 20 zł., 
Blummenfeld Abraham TO zł., Rozuer Elias 10 
zł., Kaner Moses 5 zł., _ Gutwind Elias 5 zł., 
Schónbach 5 zł., Perlstein 1 zł., Kromer Sala­
mon 1 zł., Blummeufeld Izak 1 zł., Herzig Sa­
lamon 2 zł. Schónbach Sara Perl 2 zł., Reis 
Moses Aron 1 zł., Frankel rabin sanocki 4 zł., 
N. N. 1 zł., ks. Franciszek Czaszyński 15 zł., 
Hupka Honorata 10 zł., Zdaukiewicz 2 zł., ks, 
iCzamarnik 1 zł., dr. med. Wienkowski 50 zł., 
rE. Majer 25 zł., Lautenscklager ze Szczawnego 
12 zł., dr. Popiel 25 zł., dr. Szmiet 10 zł., 
Rottenberg 10 zł., Barański z Liska 10 zł., 
Niedźwiecki 5 zł., Polman 5 zł., Frenk Chaim 
1 zł., Szmidek Izrael 3 zł., Giinzburg Natan 1 
zł., Frenk Leib 1 zł., Reich Jossel 2 zł., Miil- 
bauer Józef 1 zł., Bartkiewicz Franciszek 50 c. 
Lieser Eisig 1 zł., Topolnicki Franciszek 2 zł., 
Szwal 1 zł., England Mendel i dzieci 3 zł., 
Zarewicz Jan 10 zł., Fink Jaukiel 3 zł., Hra- 
del Franciszek 1 zł., Feder S. l  zł., Sagauo- 
wicz 1 zł., Baczyński Leon 1 zł., Latterer 1 zł., 
Szupp 1 zł., Ramer Samuel 1 zł., Bergental S. 
1 zł., Nędzowski 2 z ł , Chmielewski i  Zł., 
Schemel c. k. major 3 zł., Truskolawskl 2 zł.,

-  Krystyński c. k. kapitan 3 zł., N. N. 3 zł. 12 
c., Mazaraki 1 zł., Maksymiliau Groblewski ze 
Szczawnego 5 zł., Lófier z Pracówki 92 c., Fri- 
met Lustmann 5 zł., Feiwel Nebenzahl 10 zł., 
Samuel Unger 5 zł., Odże Salamon 75 c., Nie­
dźwiecki 5 zł., Romer Teofil 5 zł., Marcus Fes- 
S®1 2 zł., Rubin Berufeld 50 c., Heggenberger 
20  c., Naftali Ramer 2 zł., M. W. Horowitz 
10 zł., M. Lieser 2 zł., Benjamiu Moszko 50 c., 
Teich 1 zł., Reichman 30 c., Robert Bart 5 zł., 
Roman Szmiet 5 zł., LiebemanD 30 c., Hersch 
Igra 1 zł., Dwora Herzig 1 zł., Lichtmann 50 c.

c., Weber 2 z ł , Kremer 1 zł., Dutkiewicz Mi- -
chał i Jakób 20 c., Gerson Gutman 40 c., 
Rauch 40 c., Lieser 30 c., Bartkiewicz Woj- 

| ciech l  zł., Geller Mendel 2 zł., Małamet Ru­
bin 1 zł., Eisig Herzig 10 zł., J. Strenger 50 
c., Pinkas Herzig 5 zl., Israel Sokol 2 zł., Ei- 
sig Ament 5 zł.. Jankiel Puretz 1 zł., Szymon 
Drewiński 5 zł., Nowakowski 20 c., Stanisław 
Miłaszewski 2 zł., Martinek Karol 2 zł., Win­
centy Premik 2 zł., Marja Szymańska 1 zł., 
Lalicki 2 zł., Bałabański 1 zł., Pollak 10 zł.,
Winter 1 zl., J Paczosiński 1 zł., Mendel
Goizler 2 zł.. Hradel Józef 2 zł., Pinkas Mais
1 zł., Górka Wojciech 1 zł., Starak Jakób ls 
zł., Knabe Karol 2 zł., Weuig Mendel 5 zł., 
Weiner Mendel 8 zł., Wolf Majer 1 zł., Ga­
domski 1 zł., Ludwik Swierczyński 2 zł., Anna
Miszkowa 1 zł., Gustaw Wagner 20 zł., Miła­
szewski 32 c., Dorożyńska 32 c., Moses Has 50 
c., T. Winnicki 2 zł., Stauisław TrusKolaski 5 
zł., Franciszek Ritterscbild 20 zł., Adolf Weis 
10 zł., Bolesław Gotkowski z Tyrawy, 3 z ł , 
Igra 20 c., Tym 10 c.. Hirsch 1 zł.

Ogółem wpłynęło dotąd 2032 zł. 3 c.
Wyrażając wymienionym tu łaskawym daw­

com nasze podziękowanie, odwołujemy się przy 
tej sposobności powtórnie do współczucia obywa­
telskiego, prosząc o łaskawe nadselanie datków, 
do czego powoduje nas i ta okoliczność, że po­
wtórny pożar gwałtowny, który na duin 22. 
maja r. b. miasto nasze nawidził, zwiększył nie­
dolę tutejszych mieszkańców, zniszczywszy cały 
prawie dobytek dalszych przeszło stu rodzi naj­
uboższych.

Z komitetu ku niesieniu pomocy pogorzel­
com w Sanoku

SanoK d. 1. czerwca 1872. 
r Maks. Siemianowski, Antoni Hupka, 

przew. kom. skarbnik.

—  Wiadomości literackie, naukowe 1 ar­
tystyczne.

— Kilku lekarzy warszawskich postanowiło 
założyć w Warszawie; „Zakład porady lekar­
skiej dla przychodzących chorych czyli prywatną 
lecznicę", w któiej chorym klas średnich i uboż­
szych będzie udzielana staranna porada lekarska 
po bardzo niskiej cenie (25 kopijek), przy ko­
rzystaniu z lekarstw o połowę ceny zniżonych 
i w razie potrzeby z kasy z konsyliów lekarzy 
zakładu.

—  Dr. Zeissberg, profesor historji powsze­
chnej w uniwersytecie w Insbruku a dawniej
profesor tegoż samego przedmiotu w uniwersy­
tecie we Lwowie, otrzymał nagrodę przy kon­
kursie rozpisanym przez Towarzystwo Jabłonow­
skiego w Lipsku, za napisanie dzieła: „Źródła
historji polskiej."

—  Michał Gliicksberg, księgarz warszawski 
zamierza wydać Biblię w tekście polskim z ilu­
stracjami Gustawa Dore. Całe dzieło obejmie 
230 rysunków dużego formatu wykonanych po­
dług oryginalnych klisz. Publikacja wychodzić 
będzie zeszytami, a cena każdego zeszytu nie 
przeniesie 1 złr. Wszystkich zeszytów ma być 
60. Tym sposobem cena całego dzieła będzie o 
połowę prawie niższą od oryginału.

— Księgarnia Maurycego Orgelbranda w 
Warszawie, zamierza wydać dzieło Drapera p. t.

Historja umysłowego rozwoju Europy" w pol­
skim przekładzie r acgmmkicgo - oryginału, któ­
rą to pracę powierzyła p. Tadeuszowi Korzonowi. 
Próbki poglądów historyjozoficznych Drapera 
dał nam niedawno poznać p. Wojciech Dziedu- 
szycki w Świcie. Draper jest nieprzyjacielem 
chrześciaństwa, budaizm uważa za najszczytniej­
szą religię, a Chiny za wzór dobrze urządzonego 
państwa. Wyboru powierzanego do tłumaczenia 
dzieła chwalić nie możemy.

—• Ziemianina nr. 22 i 23 zawiera: Go­
spodarstwo w Kobylopolu pod Poznaniem II. 
Kilka słów o kapitale moralnym z szczególnem 
uwzględnieniem gospodarstwa wiejskiego J. Pie­
chockiego (dokończenie). —  Wyczerpnięcie grun­
tu i zwrócenie mu siły (dokończenie). —  Nie­
miecka wystawa rolniczo - leśno - przemysłowa w 
Poznaniu 1872 roku. —  Wiadomości rolnicze. —  
Nowa metoda zgłębionej uprawy. —  Paszna or-_ 
ka. —  Nowy sposób zacierania Hallenfreunda.—  
Szkoła rolnicza w Badeńskiem. —  Środek prze­
ciwko chorobie kartofli. —  Sięw białej gorczy 
cy. —  Wiadomości handlowe. —  Jarmarki ty­
godniowe i wełniane. —  Ogłoszenia. Nr. 2 3 : 
Doświadczenia gospodarskie, wykonane na sta­
cjach Towarzystwa rolniczego Inowrocławskiego 
w r. 1871. —  Walery Rutkowski, dr. Emil 
Wolff z Hohenheimu -i p. Horsky z Horskypola 
w Czechach o nawozie. —  Które drzewa stosują 
się najwięcej do obsadzania dróg i granic fol­
warcznych i w jaki sposób takowe najkorzystniej 
użytkować i F. L. Skotaczewski. —  Wiadomo­
ści rolnicze. Projektowane szkoły rolnicze w 
Austrji. -  Wełna. —  Wiadomości handlowe.

— Przyrody i przewysłu nr. 23 zawiera: 
Mowa Virchowa o znaczenin nauk i narodowem 
życiu Niemiec na zjeździe przyrodników w Ro- 
stocku. —  Historyczny rozwój poglądu na bu­
dowę wszechświata. Maskowanie się czyli mirne- 
tyzm u roślin. Podług Alfreda Beuaet. J() 
przewietrzaniu (dokończenie) przez Teofila Belke. 
Słowo o literaturze przemysłowej popularnej 
przez dr. Konstantego Tabeńskiego. Mleko i spo­
soby rozpoznawania jego zafałszowań przez A. F.

— Z powodu ogłoszenia przez Towarzystwo 
nauk ścisłych w Paryżu kon kur s u  na najle­
pszą biografję i o cenę pism H o e n e - W r o ń -

s k i e g u ,  księgarnia Karola Wilda we Lwuwie 
zawiadamia sz. literatów, iż posiada w swych 
zbioraeh następujące dzieła tegoż pisarza:

1. „Messianisme", union finale de la phi- 
losophie et de la religion, constituant la philo- 
sopie absolue (revelations des destinees de 1’hu- 
manite) Paris 1831, p. 96 in 4o 1 vol.

2. Bulletin de 1’union autimonienne (app. 
au priced.) Paris 1839, p. 28 in 4o 1 vol

3. Messianisme ou relorme absolue du sa- 
roir, humain; novounement: reforme des mathe- 
inatiąues comme prototype de 1’accomplissement 
fiual des sciences et reforme de la philosophie 
comme base de laccomplissement finał de la 
religion. Paris 1848 3 vol in 4o (le r  p. 776, 
2e p. 438, 3e reforme absolue, par coseąuent 
finale du sarołr humain p. 388).

4. Adresse aus nations civilisees sur leur 
smistre desordre revolutionnaire; comme suitę de 
la reforme du saroir humain. Paris 1849, p. 48 
in 4o 1 vol.

5. Dernier appel aux hommes superieurs 
de tous les pays pour uv ettre fin an siuistre 
desordre, revolutionnaire du monde civilise et 
appel special aus gouvernement franęais; suivis 
des predictions scientifiąues sur larenir politi- 
fiue de 1’Europe. Paris 1849, p. 32 in 4o 1 vol.

6.( Adresse aux nations slayes, sur les de- 
stineee du monde. Paris 1847, p. 56 in 4o 
1 vol,

1 7. Epitre a S. A. le prince A. Czartoryski, 
sur les destinees de la Pologne et gćneralement, 
sur celles des nations Slaves, comme suitę de 
la reforme fiuale du saroir humain. Paris 1848, 
p. 32 in 4o 1 Vol.

8 . Supplement a lepitre precedent. Paris 
1848, p. 12 iu 80 1 vol.

9. Le faux Napoleonisme. Paris 1840, p. 
48 in 80 1 vol.

10. Epitre secrete a S. A. le prince Louis- 
Napoleon, presid. de la rep. Franęaise, surles 
destinees de la france generalement du monde 
civilire dans 1’oecident. Metz 1851, p. XVI—  
64 jn  4o 1 vol.

11. Docnment historiąue (secrćt) sur la re- 
velation des destinees providentielles des nations 
Slayes et des destinees actuelles du monde. Pa­
ris 1851, p. 44 in 4o 1 yol.

12. Les cent pages decisiyea, pour S. M. 
1’Empereur de toutes les Russies, roi de Polo­
gne. Paris 1850, p. 100 in 4o 1 vol.

13. Supplement aux cent pages. P. 16 in 4o.
14. Epitre a S. M. 1’Emperenr de toutes 

les Russies. Esplication defiuitiye de l’univers 
phisiąue et morał. Paris 1851, p. 68 i n4o l vo l .

15. Veritable science nautiąue des marśes. 
Paris 1853, p. IV— 48 in 80.

16. Memoire (snpplement au preced.) Paris 
1853, p. 19 in 4o.

17. Determination nunverique etentierement 
apriori de la craie gammę diatoniąue (extrait de 
la revue progressire). Metz 1852, p. 8 in 80.

18. (oeuvre postume) Dereloppement pro- 
gressil et hut finał de Thumanite. Paris 1861, 
p. 416 in 80 1 vol.

—  Wykaz zmarłych osób od 4 . do 11.
czerwca. Karol Armatys, właściciel domu 40 1. 
na gruźlicę. Adolf Fischer, konduktor 40 1. na 
zapalenie mózgu. Marja Fuchs, żona sługi w 
akademii 57 1. śmierć 'wskutek zadanego gwałtu, 
Anna Ilnicka, żona radcy 35 1. na suchoty. Te­
resa Fuchs, obywatelka 77 1. na raka, Joanna 
Braks, żona urzędnika 58 1. na gruźlicę. Miko­
łaj Drzymalik, z zakładu św. Łazarza 76 1. ze 
starości. Franciszek Jamurkiewicz, krawiec 36 1. 
na gruźlicę. Marja Lipnicka, szwaczka 50 1. na 
zapalenie płuc. Gustaw Mis, pisarz 48 1. na su­
choty. Marja Kondylewicz, z Zakładu głuchonie­
mych 9 1. na tuberkuły. Jau Bek, od 80 lin. 
pułku 22. 1. na iuberkuły.

Gospodarstwo przemysł i handel.

W arszawa 10. czerwca. Listy zast. serji 1. 
4 %  92 rs. 75 k. —  92 rs. 45 k. Listy zast. 
serji 2. 4 %  91.50 -— 91,10. Listy zastawne 
z r. 1869 91.40 —  89.65. Listy likwidacyjne 
4 %  77.50 —  77.20, Poż. lot. z 1864 5 %  
000.00. —  000.00. Poż. lot. z r. 1866 5 %  
000.00. —  000.0. Akcje kolei warsz. - wiedeń
97.00. —  96.00. A kcje kolei warsz. - bydgow .
76.00. —  75.00. A kcje kolei warsz. - teresp.
121.0.— 120.00. A k cje  kolei łódzkiej 106.00 —
105.0. Weksle Londyn l  f. st. 3. m. 7.38—  
7.32. Weksle Paryż 300 fr. 10 d. 87.75 — 
85.55 —  00.0 Weksle na Wiedeń za 150 zł.
98.10— 98.80.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 77.

Wyciąg e dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 5., 6., 7 . i s. czerwca.

Edykta. Lwowski sąd kraj. zawiadamia Sa­
muela Reichmanu, że dozwolono Heudlowi Rand 

( zaintabulować się z 2500 złr. ua dobrach Tar- 
1 nawa niższa. 8ąd obw. w Rzeszowie zawia- 
, damia Józefa Kellermąn^ j_e Saul p roj ; Efraim 

Matzner wnieśli przeciw niemu podanie o owar-

cie konkursu na jego majątku —  Lwowski sąd 
kraj. zawiadamia Michała Triestera o nakazie 
zapłaty 240 złr. 94 c., 174 złr. 86 c. i 174 
złr. na rzecz Arnolda Volkenberga. —  Tenże 
sąd zawiadamia Michała Onyszkiewicza o pozwie 
Krystyny Onyszkiewicz pto ekstabulacji 500 złp. 
z folwarku Gabryelówka we Lwowie, —  Tenże 
sąd zawiadamia Józefa Wielhorskiego o pozwie 
Szymona Demus o ekstabulację 3-letmego kon­
traktu arendy z realności 508 wc Lwowie. —  
Sąd pow. w Jaśle ustanowił dla Macieja Skickie 
go w sporze z Samuelem Trachmanem o 64 zlr. 
85 c. kuratora w osobie natarjusza Przytęckie- 
go. —  Sąd pow. w Uścieczku uznał Kazimie­
rza Jakimczuka za marnotrawcę. —  Sąd pow. w 
Brzeżanach wzywa spadkobierców Bazylego An- * 
toniego de Pobóg Czaczkowskiego, zmarłego tam­
że dnia 4. czerwca 1871. —  Sąd pow. sec. I. 
we Lwowie zawiadamia Gustawa Lóes o pozwie 
Adama Milaszowskiego pto 500 złr. —  Lwow­
ski sąd kraj. zawiadamia spadkoDierców Franci­
szka Ulricha o pozwie Stanisława i Edwarda 
Lachowskich pto ekstabulacji 1095 złr. z real­
ności 1. 53 i 54 we Lwowie. —  Izba notaryal- 
na w Krakowie wzywa wszystkich, którzyby mieli 
jakiekolwiek pretensje do dra Ludwika Gumplo- 
wicza i dra Edw. Stiasnego z tytułu urzędowa­
nia ich jako notarjuszów, aby się zgłosili do 
niej. —  Tarnopolski sąd obwod. zawiadamia 
Walerję Olchowską o pozwie Mechla Kohna ~pto 
300 złr. _v

L.cytacje, w  sądzie pow. w Peczeniżynie 
20 czerwca, 23 lipca i 28 sierpnia gospodar­
stwo 1. 58 w Luczy. —  W sądzie pow. w Ra­
dymnie 15 lipca, 19 siernia i 23 września real­
ność Anuy Papkiewieżowej. — W Starostwach: 
w Jaśle (14 czerwca), w Samborze (14 czerw­
ca), w Przemyślu (14 czerwca) i w Stanisławo­
wie (18 czerwca) odbędą się licytacje w celu 
znpewnienia budowli konserwacyjnych w latach 
1872— 1874 na gościńcach rządowych. —  W 
kancelarji zarządu dóbr w Dobromilu realności 
skarbowe należące do państwa dobromilskiego.—  
W sądzie pow. w Lubaczowie 1 lipca, 31 lipca 
i 30 sierpnia realność I. 478 tamże. —  IV są­
dzie pow. w Bolechowie 15 lipca, 14 sierpnia i 
16 września realność 1. 13 w Buhni»zu. — 
W sądzie pow. w Złoczowie 25 czerwca, 18go 
lipca i 14 sierpnia kwoty 500  dukatów i 500 
złr intaDulowane na dobrach w Złoczowie na 
rzecz śp. Szczepana Majora. —  W  sądzie kraj. 
we Lwowie 12 lipca i 9 sierpnia suma 50 du­
katów. —  W sądzie kraj. w Krakowie 19 lip­
ca i 23 sierpnia realność 1. 14 dz. IV tamże.

Konkursa. Posada radcy przy sądzie ob­
wodowym w Nowym Sączu. —  Na opróżnione 
miejsca elewów wojskowych w kolegjum wojsko- 
wem w St.-Pólten i w technicznej akademii woj­
skowej w Wiedniu mogą się ubiegać synowie 
cywilnych urzędników państwowych. —  Posada 
radcy sądu krajowego przy sądzie kraj. w Kra­
kowie. — Posada pocztmistrza przy zaprowa­
dzić się mającym urzędzie pocztowym w Żura­
wicy w starostwie przemyskiem. —  Dnia 21go 
maja rb. umarł w Jaśle pleban obrz. łac. ks. 
Kasper Gąsiorowski, jubilat, przeżywszy lat 74, 
a z tych w stanie kapłańskim 51. Do parafii 
w Jaśle należy w 22 miejscowościach w promie­
niu mili 6915 dusz, względem których obowiązki 
duszpasterskie pełni każdociesny pleban przy 
pomocy dwóch ustanowionych wikarych. Prawo 
patronatu wykonywa cesarz. Główne uposażenie 
tego probostwa stanowi 13 morgów 712 sążni 
kwadr, ról w dobrej glebie, 7 morgów 944 są­
żnie kwadr, łąk wydających siano słodkie, 23 
morgi 572 sążni kw. pastwisk i kapitał indem-_ 
nizacyjny 27,730 zł. mk. Czysty dochód roczny 
obliczony jest na 1625 złr. 42 c. i pokrywa 
kongruę plebanu, płace wikarych i podatki ple­
bańskie.

■ Obwieszczenia. W  Tłustem, Rohatynie, 
Szczawnicy, Lubieniu, Iwoniczu i Truskawcu 0- 
tworzouo stacje telegraficzne. —  Na czas kąpie­
lowy zaprowadzono między Rabą a Skomielną 
jazdę szybkowozową. —  Między Wzdowem a 
Grabowownicą zaprowadzono codzienne jazdy po­
słańcze. — Z dniem 15 bm. wchodzi w życie 
dyrekcja telegrafów w Czerniowcach.

Telegramy Gazety Narodowej.
W i e d e ń  d. 13. czerwca. Dokoń­

czenie wczorajszego posieizonia Izby po­
słów. Wniosek Rosera odesłano do ko­
misji finansowej. Projekta pstaw doty­
czące kolei: Mlatz-Karlsbad do granicy 
saskiej pod Johann Georgstadt, Pilzno- 
Rlattów do granicy bawarskiej pod Ei­
senstein, Brlix-Klostergrab pod Muldę, 
nareszcie kolei od Klostergrab do którego 
punktu na granicy czesko-saskiej ku 
Pirnie —  przyjęto bez zmian według
wniosków komisji.

Następne posiedzenie dziś.
W ie d e ń  d. 13 . czerwca. Na wczo- 

rajszem posiedzeniu komisji landwerzyc- 
kiej przyjęto zasadę projektu rządowego 
w przedmiocie tworzenia batalionowych 
kadrów landwerzyckich. ■

P a r y ż  d. 13 . czerwca. Książęta

Orleańscy zawiadomili hr. Chambord urzę­
dowo, że złożą mu wizytę familijną, je­
żeli wprzódy przystąpi do zeszłorocznego 
manifestu prawicy.

Wersal d. 13 . czerwca. Zgrom a­
dzanie narodowe przyjęło art. 19. ustawy 
wojskowej, uwalniający młodzież do za­
wodu nauczycielskiego przeznaczoną od 
służby wojskowej.

Minister oświaty oświadczył się bez­
warunkowa za swobodą nauczania i za 
obowiązkową nauką.

Bruksela d. 13. czerwca. Traktat 
kolejowy Niemiec z Luksemburgiem zo­
stał wczoraj podpisany. Niemcy obowią­
zują się nie pizedsiębrać nic przeciw 
neutralności Luksemburga, a kolei luk- 
semburgskiej nigdy do trausportu wojsk, 
a w razie wojny do transportu żywności 
nie używać. Traktat będzie mocarstwom 
zakomunikowany.

Londyn d. 13, czerwca. W  Izbie 
niższej zapowiedział Torrent rezolucję: 
Izba raczy natychmiast wziąć pod roz- 
waS& w jakiby sposób odmienić istnie­
jące traktaty angielsko-amerykańskie dla 
zabezpieczenia trwałego pokoju i przyja­
źni między temi dwoma państwami.

Washington d. 13. czerwca. Źdaje 
się, że obecne rokowania doprowadzą do 
czasowego odroczenia genewskiego sądu 
polubownego.

Wiedeń dnia 1 4 . czerwca. Wczo­
raj wieczór odbyło się posiedzenie W y ­
działu konstytucyjnego Sprawozdawca De- 
mel odczytuje sprawozdanie o galicyjskiej 
rezolucji; podnosi w niem, że większość 
tylko ze wstrętem Ą (Widerstreben) i w 
nadziei iż tern Galicję najzupełniej zado- 
wolnią, przychyla się wreszcie do zapro­
ponowanych koncesji.

H e r b s t  zgłasza wotum mniejszo­
ści, przyznające ustawodawstwo o opie­
kach sejmowi galicyjskiemu, a usuwające 
przyrzeczoną na przyszłość rewizję ry­
czałtu rocznego. ’

G i s k r a oświadcza, iż będzie gło­
sował przeciw całej rezolucji i elabora­
towi, i zapowiada wotum mniejszości, iż 
galicyjska ; rezolucja dopiero wtedy ma 
wejść w życie, gdy w Austrji zaprowa- 
dzobe będą bezpośrednie wybory.

F u x , P i c k e r t ,  Z y b l i k i e w i c z  
zastrzegają sobie, iż w pełnej Izbie od­
mienne wnioski stawiać będą.

1 T i n t i zgłasza wotum mniejszości, 
iż ustawodastwo o uniwersytetach niema 
należeć do sejmu galicyjskiego.

C o r o n i n i zapowiada wniosek przej­
ścia do porządku dziennego.

Potem petycje o bezpośrednie wy­
bory odesłano do rządu z zawezwaniem 
przedłożenia wniosku przy ponownem ze­
braniu się Izby. Petycję austryjaków z 
Konstantynopola o reprezentację w Radzie 
państwa przekazano rządowi do uwzglę­
dnienia przy układaniu projektu ustawy 
o bezpośrednich wyborach.

Odessa d. 1 3 . czerwca. W  skutek 
wybuchu cholery w południowo-zachodnich 
prowincjach rossyjskich], zeprowadzono w 
Konstantynopolu i u ujścia Dunaju dzie- 
sięciodniowo kwarantannę.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W  piątek d. 14. czerwca 1872.

Pod artystyczną dyrekcją B o l e s ł a w a  
Ł a d n o w s ki eg  o.

U T A N C E R K I
komedja w 1 akcie z francuzkiego przełożył J. M.

O s o h y :
Pani de Chatenay . . . Pni German.
Leonce  ..............................P. Nowakowski.
Marja, pokojówka pani Cha­

tenay ..............................P. Doroszyńska.
Rzecz dzieje się w domu pani de Chatenay.

Nastąpi :
Pierwszy występ sławnego, wielkiemi złotemi i
srebrnemi medalami uwieńczonego międzynarodo­

wego Tow arzystw a gim nastyków braci 
JIERKLOW

z pałacu kryształowego i z teatru Alharobra w
Londynie, i nieporównanego profesora gimnastyki 

z teatru Asthley w Londynie
M  r. J a m e s  J o n e s .

Oddział pierwszy:
1. „La echelle japanese“ , wykona prof. Mr. Ja­

mes Jones ze swoim uczniem Franęois.
2. „Grandę phantasie gymnastiąue aerienne", wy­

konają bracia Merklowie.
3. „Igrzyska olimpijskie", nieporównana i do­

tychczas jeszcze nie naśladowana produkcja 
wykonana przez profesora Mr. James Jones.

4. „Grand petpouri parterse et les santes gran- 
dieuses", wykonają dyrektor Ch. Merkel i 
dzieci Ernest, Robert i Wiliam Merkel.

Oddział drugi:
1. „Tourniąuet sur la perche", tu nigdy niewi­

dziane ćwiczenia wykonane przez profesora 
Mr. James Jones i małego : Roberta Merkel.

2. „Grandę production gymnastiąue japanese" 
przez profesora Mr. James Jones i jego ucz­
nia Franęois.

3. „The Aerial Leap, on les enfants volants", 
wykonają dyrektor Ch, Merkel, Mr. van Oss 
i dzieci Ernest i Robert Merkel.

Początek o godzinie w  p ó ł  do 8mej.

Lwów, i Izby handlowe, 
Ania 13Jczerwca 

U . Akcje za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jasay 
Banku kip. gal. z wpł. 60°/t 

krajów, z wpł. 40°/c 
II. Listy zkst- za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5 w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/„ w. a. 
Banku hipot. gal. 6%
Gal. zakł. kred. włość 
III. Obliffi za 100 złr.

Indemnizaeyjne galic.

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebr'

Wiedefi d. 10. czerwca 
Papiery państwa austl 
rjnta atutr. w. a. 57»

, „  „  srebrom
Pożyczka osi. t  r. 1839

płacą | żądają
złr. wal. a

257 5< 258 5::
161 50 163 0
164 25 166 00
67 00 69 oo

82 75 83 25
75 30 76 L-0
89 50 90 00
są 5C 93 25

77 00 77 50

5 28 5 36
5 30 5 38
8 89 8 96
9 00 9 15
1 70 1 80
1 51 1 52
1 66 1 67

110 00 112 GO

64 90 65 ftO
72 40 72 50

330 00 331 09

Pożyczka loter. z c. 1354 
„  1860 

;; I, 1864 
podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„  buków. 
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackio 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Frankn-Aiwtrjackie 
Calic. dla handlu i przen 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austriacki
Veremibank

Akcje przemysłowe.
Budownicz. To warz. austr. 
Borysl. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akcje kelejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

97 oo 
104 00

118 25
120 00 120 50

płacą .żądają
zlr. wal. a.

97 50 
104 25 
146 .10 
118 75

76 50 
75 50

326 75 
51 00 

335 50 
136 25 
000 00 
89 50 

000 00 
00 00 

342 00 
134 00

77 20 
76 00

326 75 
58 00 

335 7c 
136 75 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

843 00 
134 50

122 50122 75 
00 00 00 00 
29 00 29 50

181 00 
256 00
Z335 0 0
913 25

182 00 
2*16 00 
S310 00
914 00

Lwowsko-Czerniow. Jassy
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa _
Tramway wied- 
Łupkowska
Weoieruka północno wsch.

a ? wschodnia
Listy zastawne.

Galic. bank hipoteczny 6°/0 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem., gal. 4»/0

u » ” , r”  5% Bank nar. austr. 5°/0 m. k.
„  „  n  5 /„  W. a.

Bcdencredit w srebrze 5°/, 
„  w. a. 5"/.

Kol. obi. z pler. 5°/0 
(wol od p. d., prc. sre.hr.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda połnocna 
Karola Ludwika iawn,

,  » * r. 1867
Lwow.-Czern.-Jas. t r. 1867 

v „ v z 1H. em. 
BudolM

163 00 
179 25
131 50
355 50 156 00

płacą (żądają 
zlr wal. a.

164 50
180 00 
182 00

197 25 
275 75 
167 50 
143 50 
87 10

89 70 
92 75 
74 00 
83 uu 
92 40 
00 00 

103 75
90 00

197 50 
276 25 
168 00 
144 00 
87 30

93 25 
103 75 
101 60 
102 25 
91 00 
82 25 
95 75

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10"/0 podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(160/p podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna

85 9C 
93 25 
75 00 
83 00 
92 57 
00 OU 

104 2u 
90 50

93 75 
104 00
101 8C
102 50 
91 50 
82 50 
96 25

„ w. i 
Papiery loteryjne

osy Zakładu kredytoweg 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglevich 
„ hr. Palfy 
„ ks. Salin 
„ hr. St. Genois 
„ ks Windischgratz.
„ Walditein 
„  ks. Klary

Dewizy (3-miesięczne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 bank.
Londyn 10 ft. szter.

płacą Iżadają
złr. wal a.

93 00 93 25
113 50 113 75
i:7 00 128 8
91 50 92 00

000 OJ 000 00

91 00 91 75
90 00 90 50
86 25 86 50

186 5C 186 50
14 50 16 50
24 00 26 00
16 50 17 00
28 50 29 00
40 00 41 50
31 50 32 50
23 00 25 00
21 00 22 OO
38 50 39 50

83 70 83 80
44 95 44 30

111 70 111 80
93 75 93 90



Podziękowanie.
Czuje się obowiązaną, złożyć publiczne po­

dziękowanie z wdzięcznego serca plyuące, tu­
tejszemu okuliście p. drowi C a s s iu a , za 
wyleczenie mego syna, który Jemu zawdzięcza 
przywrócenie zupełne wzroku, któy po" długiej 
i ciężkiej słabości postradał był. 2553 1 -1

T eo fila  P io tro w sk a

Czwórka guiadych vva-
l a n ł l ó l i r  15’ /4 miary s«ścioletnich, do- 
I t l l l l O  brze ujeżdżona, jest rajeni lub 
parami w Boryniczach, stacja kolei Czernio- 
wieckiej, do sprzedania — Bliższą wiadomość 
udzieli zarząd dobr w Borynicze. 2503 2—3

Rutynowany ekspedytor j,
p o c z t y  i telegrafu , poszukuje umieszczenia, 

Wiadomość: Ł. K . poste restante Smorze.

kolejowe akcyjne Towarzystwo
®Uwzględniając trudności i opóźnianie po­
wstające przy sprawdzeniu kwitów wydawa­
nych w innycn miejscowościach, postanowiliśmy 
dotyczące obwieszszczenie nasze z dnia 251. m.,
że wymiana kwitów na depo­
nowane 71/* procentowe rumuńskie obligacje
kolejowe na nowe akcje tylko 
a tych firm nastąpić może, 
u których kwity te wyda 
wane zostały. 1-1

Kwity depozytowe zaś wy­

mieniane będą tylko w Dyrekcji dy­
skontowego Towarzystwa 
ako też w domu bankowym 

S .  Bleichroder w Berlinie.

Wypłata kuponów zapa­
dłych 1. lipca 1871 nastąpi
w tych samych miejscach, w Których nowe 
akcje wydawano.

B e r l i n  dnia 31. maja 1872

Dyrekcja
O i  l e n n a  u  u .

Nakładem 2441 4-4 
F .  H .  R I C H T E R A

we Lioowie i Poznaniu
opuścił właśnie druk: M. Dłużnlcwskiego

PORADNIK
H O M EO PATYC ZN Y DOMOWY

czyli
w sk azów k i leczen ia  ch orób  na 
podstaw ie lio in e o p a tji w nie  

ob ecn ości lek a rza
podług

Lutzego, Jłilira i Heringa.
C ena z lr . 2  cnt. 5 0 .

„SZCKUTEK“
p i f lm o  h u m o r y s t y c z n e ,  ilustrowane przez 
pierwszorzędnych artystów wychodzi w e LWOWIE 

od roku 18G9. d w a  r a z y  n a  m i e s i ą c .  
Prenumerata kosztuje całorocznie 5 z lr ., półrocznie 
2.50c._. ćwierćrocziie 1.25 c* Dodatek zawiera łami­
g łów ki, szarady i ogłoszenia. Listy należy adreao 
wać: R e d u k c ja  S z c z u t lta  L w ó w . 2494 4— 18

Do handlu F. Wakarecego i Spółki
w rynku w domiTWgo Uziębły 

poszH lm je się zaraz
P R A K T Y K A N T A
ukończoną najmniej czwartą 

lub realną klasą.
gimnazjalną 

2519 1—2

N itze.

Odnośnie do powyższego obwieszczenia do 
nosimy, że wydane przez nas kwity, od 17. 
b. m. zacząwszy, na nowe akcje wymieniane 
i zapadłe 1. lipca 1871 kupony w kasie naszej 
Wypłacaue będą.

Filja c. k. uprzyw. austr. 
zakłada kredytowego dla 

handlu i przemysłu

Pomieszkanie
d o  w y  i i  u j ę c i u .

W kamienicy poa 1. 1 ulica Trybunalska 
(dawniej Dykasterjalna) jest na Iszem piętrze 
pomieszkanie, składające się z 8 frontowych 
pokoji, 1 sali, 2 przedpokoji, 2 kuchni itd. itd. 
zaraz do wynajęcia. 2532 1—3

Bliższa wiadomość u dozorcy kamienicznego 
lub też u właściciela (Zielone Nr. 23).

Młody człowiek
uzdolniony, poszukuje posady kasjera, rach­
mistrza lub kontrolora, posiadając odpowie­
dnie wykształcenie wraz z chlubnemi świade­
ctwami. —. Osoby interesowane, raczą się zgło 
sić pod adresem: E. S. Lwów, ulica Gołębia 6.

Słabości Piersiowe.

SYROP Z  NADFOSFORONU
ii/ ';
pp.GRIMAULTłtG* apiłkarzy w PARYŻU

PRODUKTY FA R M AC EU TYC ZN E!
z Fabryki ®

pp. Montreuil braci et Comp.
w Clichy la Oarenne pod Paryżem. 
CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do 

zażycia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom.

MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY’S 
bardzo skuteczna, przyjemnego smaku. 

PŁYN zwany ACIDE PHENICJUE prze­
ciw ukąszeniu a wad ów i gadów jado­
witych. 1849 20—24

SEIDLITZ- POWDERS z etykietami an- 
gielskiemi po cenach nadzwyczaj nizkich.

We Lwowie i w Krakowie w apte­
kach p. P. Mikolascha i Trauczyńskiego.

Od 1857 r. preparat ten wszedł w 
powszechne użycie. Leczy on katary,  
kasz le  i c h r y p k i  d ł u g o l e t n i e ,  
koklusz ,  z a pa l e n i e  g a r d ł a  i ka­
nału o d d e c h o w e g o  (bronchites), ale 
szczególniej pomyślne sprawia skutki u- 
żytyprzeciwko s ł a b o ś c i o m  p i e r s i o ­
wym (phtisie) i mar nien i u czyli su­
chotom.  Pod działaniem jego ustaje, 
kaszel najuporczywszy i potnienie nocne 
a chorzy szybko powracają do pożądane­
go zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często P as ty 1 ki p i e r s i  o w e ze soku 
g ł o w i a s t e j  s a ł a t y  i l a u r o wy c h  
l i ś c i p. G r i m a u 11, bardzo przyjemne­
go smaku, kiedy idzie o wyleczenie ka­
tarów i kaszli zwyczajnych. 1839 23—24

Dostać można we Lwowie w składach mat. 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch i w apt. pp, 
Berlinera i Rnckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J Trauczyńskiego i W. Redyka W 
Poznaniu w apt. p. Dra Mankiewicza. W Bro­
dach w apt pp. M Kulak i Franzos W War­
szawie w składach mat. apt, pp. J. Mrozowskie­
go, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

Obwieszczanie.
W kauceiarji Zakładu zastawniczego Lwow­

skiego ormiańskiego „ P f f  M o n tG “  odbę­
dzie się na dniu 15. lipca 1872 w zwyczajnych 
godzinach, p u b l i c z n a  L ic y t a c ja ,  na któ­
rej zaległe klejnoty, srebra i inne fanty sprze 
dawane będą. 3517 2 -1

Lwów dnia 9. czerwca 1872.

S I R O P
2 czerwonych pomarańcz maltauskicn.

Przygotowany przez Pa aa DEJ A RDTN 
27', nlica Richer, w Paryżu jest napojem bar­
dzo przyjemnym , orzeźwiającym i poszukiwa­
nym podczas u pałów  le tn ic h . ua b a ­
lach , w ieczorach  i teatrach .

Jedyny skład we L w o w i e  w cukierni pp 
Kosteckiego i Żmudzińskiego. 1854 16—21

KANCELARJA URZĘDOWA
u o ta rju sza

SAMUELA m ś m i E G O
w skutok zamiany po notarjuszu Strzel- 
bickim objęta, umioszczona jest we Lwowie 
w kamienicy p. Wioczyńskiego 1. 10 przy 
placu Marjackim. 2295 6 -6

Poszukuje się
za prowizją lnb też sta łem  w y n a ­
grod zen iem

A f e n t ó w
do zabezpieczenia na życie.

Listy pod adresem : „Ł e b e n sv e r -  
sich cru iig “  do A d m in istr a c ji  
G azety  N a rod ow ej. 2530 1—;>

Towarzystwo kolei żelaznej
L wo wsko-Czernio wiecko-Jasskiej.

Z dniem 15. b. m. wprowadza 
się na kolej i Lwowsko-Czerniowie- 
Cko-Jasskiej w bezpośredniem połażeniu
z pociągami kolei Karola Ludwika i DÓhiocnei

w e  L w o w ie .

Podać szczęściu rękę!
jako korzystne i trwałe przedsiębierstwo 
poleca niżej podpisany nąjnowsze przez wy­
soki rząd dozwolone i poręczone wielkie

losowanie pieniężne
w ilości miliona 889.920 talarów, których 

pierwsze ciągnienie już na 
d n iu  19. 1 30. ezerw ea r. 1>.

się rozpocznie.
Tylko wygrane będą ciągnione.
Główne trafne są: 250.000,150.000,60.000,

40.000, 30.000, 26.000 , 3 po 20.000 , 3 po
15.000, 4 po 12.000, 11.000 , 8 po 10.000, 
9 po 8.000, 1 na 6.000, 26 po 5.000, 5 po
4.000, 53 po 3.000, 104 po 2.000, 206 po
1.000, 256 po 500 mark. itd. w ogóle 31,900 
wygTanych, które w 7 oddziałach stosownie 
do plann gry w ciągu kilkn miesięcy pewnie 
wyciągnione zostaną.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach austryjackich rozsyłam całe ory­
ginalne losy po 3 zł. 50 c., połowy losów 
po 1 zł. 75 c., a ćwiartki po 90 c. z za­
pewnieniem rzetelnej usługi.

Upraszam powyższych lu»ów nie uważać 
za promesy, gdyż każdy uczestnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczo­
ny los. Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo — zaś wszelkie wy­
grane obok urzędowej listy ciągnień prze­
słane będą natychmiast udział mającym 
osobom.

Zechce się więc każdy wprost i z zaufa­
niem udać do 2428 7—

Juljusza Herza,
Staats-Effecten Sandlung 

in Hamburg.

8

JAN WICHERA
Lwów, ulica Gródecka 

u t r z y m u j e  na s k ł a d z i e  
„Ceres B u rd ik 0 1 oryginalne żniwiarki 
„Jolmst<m“ f amerykańskie
„N am UelSOUa“ kosiarki, s ' ' - 
„G ra b ie0, 2366 7—12
„ P rze trzą sa cie  “ i
„S iew niki rzęd ow e i  sze rok o  rzu ­

tn e0. tudzież wszelkie inne maszyny naj­
znakomitszych angielskich i amerykańskich
SYstemów.

Lwów w maju 1812.

Pługi Ransoma
do g ł ę b o k i e j  o r k i

utrzymuje na składzie

Arnold Werner
we L w ow ie . 2399 5—6

ESSENCJA
z S a lsa p a ry ll C o lb ert.

Jeden z najdawnjejszych i najskutecz­
niejszych środków roślinnych, krew czyszczą­
cych, w chorobach złego przymiotu (syfi- 
licznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzntach 
na ciele. Metoda użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece pana 
Colbert w pasażu Colbert, ur. 7. et 8. — 
Skład główny dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i L. Spissa w Warszawie, we Lwowie 
ił pana Piotra Mikolascha, w Krako rie u pa­
na Trauczyńskiego , w Brodach w aptece 
Kullaka. 1855 22—24

Podpisana fabryka, poszukuje za 
k a u c ją  obrotn ego ,

Zastępcy
w mieście Lwowie

Ten, który dotąd zastępywał fa ­
b ry k ę  p o d o b n ą  i wykaże się do- 
statecznemi poleceniami, będzie mieć 
pierwszeństwo. 2473 3—3
K. k. priv. Liąuer, Essigsspirit- 
& Candlten-Fabrik von Yeit 
Ftthrt A Solm in Budweis.

m

>/£
Zęby

szczeki.
Najlepsze w całej monar­

chii austrjacko -węgierskiej 
są przezeinnie wynalezione 
c. k. najwyżej nprz. z ę b y  
1 s z c z ę k i .  Z a k ł a d  
znajduje sie o d  t e r a z  
w c  w ła s n y m  d o m u .

Mieszkanie: 2450 2—4

Wien, Stadt, Adlergasse Nr. I.
D. HEHZL.

k. k. Privilegiums-Inhaber & &.

H a n  d e I H -  B o h t l S Z a  w  Jarosławiu
utrzymuje na składzie i poleca

M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C I  1

H O W E O O  oryginalne am erykańskie
familijne (do wszelkich robót domowych), 
krawieckie i szewskie.

U E B U  A l t l A ,  Maszyny ręcz lip dwunitkowe
do użytku domowego 1 dla krawców damskich.

System ten maszyn ręcznych jest najlepszy wyrób.
Ceny fabryczne. Nauna szycia udziela się bezpłatnie.

mmmm
2475 2—3

T r a s l s a i r i e c .
Zdroje słone i siarczaue do kąpiel, źródła alkaliczno słane i słono gorz­

kie wraz ze zdrojami nafty do picia, kąpiele natryskowe, i namnłowe słone, 
siarczane i borowinowe.

Sezon od dnia 25. maja [872.
Zarząd zakładu postarawszy sę o orkiestrę i o znanego w najlepszych 

domach we Lwowie kucharza , zapewnił Szanownym Gościom dobrą kuchnię. 
Żętyca x dwóch szałasów, codzieme świeża, przy źródle.

A p te k a , poczta  i u rząd  te legraficzn y  w miejscu.
Kierunek lekarski objął Itr . R iegor ze Lwowa.
Zamówienia na pomieszkania przyjmują dzierżawcy zakładu

Franciszek K^all i DobrzynieckL
ł “ '‘poczta Drohobycz. 1

nowy porządek jazdy i począwszy od 
powyższego dnia wchodzą w ruch codzienne 
pociągi pospieszne w kierunku ze Lwowa do 
Jass, Roman, Botuszan i odwrotnie, 
które z odnośnymi pociągami powyższych koleji 
bezpośrednio się łączą.

Bliższe szczegóły powziąśc można z ogło­
szonego planu jazdy. 2534 2_3

Lwów, 12. czerwca 1 8 7 2 .

Towarzystwo kolei żelaznej 
Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej.

PLASTER INDYJSKO-KORDYLIERSKI
w P a ry ż u  ru e d ’ IIa n tev ille  N r. 6 1 .

. Loczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów ściatyk 
oiiziębiema, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, stłuczenia, wywichnie’- 
nia, karbnnkuł, kontuzje, narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelkie rany niezaeo- 
jone od lat %0tu i 30tu. Metoda użycia w polskim języku. 1812 22 —24

We Lwowie w aptece pp. Mikolascha; w Brodach w aptece p. Kulak; w Krakowie 
w aptece p. J. Trauczyńskiego; w Doznaniu w aptece p. Dra Mankiewicza; w Warszawie 
w składach materjałow aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

m  
m

mm
m

2255 A -4

I Ś c h o t t e n r i n g  13. f

CO

Wygrane na giełdzie
ociągają się za stosu n k ow o nieznu czn em i w k ła d k a m i

najpewniej i w najkrótszym czasie
przez

DOM BANKOWY I WYMIANY

S P I E L E R  &  K A N T O R
W t e n , Schottenring 13, W le ń .

Ws/elkie gatunki papierów wartościowych i przemysłowych, 
losów i inonet, kupują i sprzedają się po dziennym kursie.

Wszystkie i osy sprzedają się za miesięcznemi sp ła ta m i  
ra ta lu en ii pod n ą jta fiszem i w a ru n k a m i. P ro m e sy
na wszystkie ciągnienia. 2474 4—30

co
3
T
3ca
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T
S e h o t t e n r i  n g  13.

Targowa wystawa 2861 3—3

m m m m ® ® * ® ® *
F A B R Y K  A  

żn lu zy j i s lo r d n  d re w n ia n y c h
J. S JURGENSA,

we Lwowie,
wyrabia i sprzedaje po cenach f a b r y c z n y c h :

Ż a lu zje  taśmowe lakierowane, S tory  drewniane tkane w różnych 
kolorach i deseniach, oraz z malowidłami, P a ra w a n y , Z a sło n k i  
do okien, pieców i kominków, A n tep ed ja  k ościeln e, D y w a n y  

na łóżka, N akrycia, na stoły itp. itp.

m.
  Zamówienia podług wzorów uskuteczniają się w najkrótszym czasie,

przyjmują je_też w handlach: pp, F .  » _  H a l in a  w n r u K O w i e ,  K K o ­
pacza w Stanisławowie, P. Krohna Bolzendahla w  Jassacb, Lew ickiego, Iwanickiego 
i Lud w ikow skiego w  Kijowie, K- Brossmanna w  Jarmoiińciicli. 2375 3—6

m 
m m w

 i f g g f f ą i

F l l j a
Dyrekcyj zdrojowisk galicyjskich i czeskich

we L w o w i e ,
zaopatrzywszy ewój w yłączny s ly ła d  W ód m in e r a ln y c h  pod kontrolą *-
władz sanitarnych miejscowych i l^omisji Balneologicznej będący w świeże tegorocźieffo
czerpania * —^  - 2159 8—8 °

Wody minenilue UiituralneAirajowTs i
jak również wszelkiego rodzaju Solc i Mydła do kąpiel używane , 
nader przystępnych.

Wszelkie zamówienia ua prowincją za zaliczką pocztową uskutecznia z całą punktual 
nośoią n b . dla pp. aptekarzy i kupców przy większych zamówieniach odstępuje się rabat 
stośowny i za opakowanie nie liczy

Wentzl, ulica Halicka Nr. 15 nowy.

zagraniczne
poleca takowe po oenach

Praktykant
do h ó n d lu  k o rzen n eg o , któryby 
już miał jednoroczną przynajmniej pra­
ktykę, a przytem posiadał należyte oby­
czaje i zachowanie się, może znaleść 
umieszczenie. Adres: 2446 2—3

W. Bunge w Jarosławiu.

F. Kernreuter
Wien, Hernals, Hanptstrasse 115, an der Pferdebalin.
K is z k i  d o  s lU a w e lt  o g i o d o w y e h  i  p o z A - 
r o w y c h ,  k o n e w k i  p o ż a r o w e  i  p r z y r z ą d y  
•*o K a s z e n ia  p o ż a r u ;  wszelkiego rodzaju 

n a r z ę d z ia  s t u d z i e n n e  dla każdej 
KGk„k„sei pod gwarancja. 1912 10—12

rabryka powykssa utriytuuji' ja k  datąd skła^d 
" ‘ ; r * ę d i i  1 m s s i y n  p o m o c n i ­

c z y c h  do robot se żelar i i metalu, naraędai dla
UudowniCBych. aamieniaray itp.

 cennik, bezpłatnie.
Poszukuje s ię  do lokalu Towa-

rzystwa kasynowego w Jawo- 
rowiC o d  1 .  l i p c a  1 8 7 2 .  3— 3

Traktyjernika.
Warunki udziela Wydział kasynowy. 

Jaw orów , 5. czerwca 1872.

rolniczo-przemysłowa c. k. Towarzystwa ^osp. 
roln. krakowskiego w Tarnowie

otwartą zostanie dnia 27. czerwca ł). r. o godzinie 9. rano,
i trwad będzie włącznie do 3. lipca. Wystawą ta połączoną będzie 
z losowaniem fantów w dniu 3 . lipca, na wystawie zakupionych. Zapo­
wiedzi przedmiotów na wystawę przeznaczonych, winny byd do 1 5 . czerwca 
najpóźniej nadesłane i adresowane do Biura Rady powiatowej w Tarnowie, 
przedmioty zaś zapowiedziane do dnia 2 5 . czerwca włącznie nadesłane.

Skład c. k. uprz. Raflnerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu

J u l j  f i sza  M i k o l a s z a
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów7.
1944 32—100

WINO TONICZNO-PRZECZYSZCZAJĄCE KREW
PP. MONTREUIL w PARYŻU.

Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Salsaparyla i Chinina czyszcą krew, wzma­
cniając siły chorego. Pozbawione własności drażniących , właściwych innym środkom 
lekarskim krew czyszczącym , działa tonioznie na błonę śluzową żołądka pobudza apetyt i uła­
twia trawienie. Zapisują j i lekarze z pomyślnym skutkiem w słabościach udzielających się, 
niedawnych i zastarzałych, przeciw wyrzutom na skórnym i skrofulicznym w ogóle we
wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pochodzących. 1850 21__24

We Lwowie w aptece p. M i k o l a s c h ;  Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o .

300
(w zachodniej Galicji lub na Bukowinie), |»o- 
szuk iije  się tio iia h y iiil za gotówkę.

Bliższe porozumienie pod. lit. W . U . poste 
restante Zaleszczyki. 2498 2 — 6

SIROP UŚMIERZAJĄCY
teskói ek gorzkich pomarańcz

1 B R O M K U  P O T A S S U
P» J .-P .  L A R O Z E , 

i ,  rue des Lious-Sainl-Paul, Paryżu,
Wszyscy leknrie przyznaję Bromkowi 

Polanu chemicznie czytCcmu działanie 
uśmierzające i kojące na rozdrażnienie ca­
łego systemu nerwowego. W  połączeniu z 
Siropem Laroza ze skórek gorzkich poma­
rańcz,którego działanie regulujące funkeye 
Żołądka i kiszek jesl powszechnie uznane, 
Bromek potassu przepisuje sią przez le­
karzy dla osoh dorosłych w chorobach 
zereo, kanattw trawienia i oddychania, 
w dolegtiwodciach nerwowych; w ogóle w 
cierpieniach nerwowych i wstanie ciąży,jak 
również dla dzieci kiedy idzie o uspokoję 
nie rozdralnienia nerwowego,betsennoici 
i kaszlu podczas wyrzynania sif zębów.

Dostać można w kParszawie w skła­
dach materyalów aptecznych PP. Gallego 
i Spiessa; we Lwowie wapleceP. Mikolach; 
w Krakowie w aplece P. Trauczyńskiego; 
w Brodach w aptece P, Kullak; w Potna- 
*iu aptece D. Mankewicza; w  Wilnia w 
■pteee p . Cbróscickiego.

Kantor wymiany banku Lwowskiego
dawniej O M. BRAUN 

sprzedaje najwięcej poszukiwane losy za spłatą ratami,
którym celem urządza tow arzystw a gry . Uczestnicy w powyższej gize odbiorą w posiadanie oryginalne 
losy, po spłaceniu przyjiadająe.yeh rat miesięcznych; jednak już w ciągu opłaty rat, grają na wszystkie losy

Szczególnie zalecamy następujące kombinacje:
lsza grupa 2 0  losów  tu re ck ich  (ciągnienia 6 razy do roku) i 20 półlosów z r. 18(j4 (ciągnienia 5 razy 

do roku) na 20 uczestników za opłatą miesięczną po złr. 6.
2ga grupa 2 0  losów  tu re ck ich  (ciągnienia 6 razy do roku) na 20 uczestników za opłatą miesięczną 

po złr. 5.
3cia grupa 2 0  p óllosów  z r. 1 8 6 4  (ciągnienia 5 razy do roku) na 20 uczestników za opłatą miesięczną 

po złr. 4.
4ta grupa 2 0  losów  w ęgiersk ich  (ciągnienia 4 razy do roku) na 20 uczestników za opłatą miesięczną 

po złr. 5.
Sta grupa lO  p óllosów  z r. 1 8 6 4  (ciągnienia 5 razy do roku) i na 10 uczestników za opłatą naiesię- 

„  lO  „  w ęg iersk ich  ( „  4 „  „  „  ) J cz.ną po złr. 5.
6ta grupa lO  losów  k red y to w y ch  (ciągnienia 4 razy do roku) na 10 uczestników za opłafą miesięczną 

po złr. 8.
Wszelkie zlecenia z prowincji najpunktualniej wykonane zostaną i dla dogodności PP. uczestników gry 

przypadające raty za zaliczką pocztową przesyłane być mogą, w którym wypadku recepis pocztowy za 
pokwitowanie uważanym będzie.

Kantor ten kupuje po kursie dziennym wszystkie w dniu 1. Lipca 1872.
3K3  ̂ srebrem płatne kupony.

R ó w n ie ż  k u p u je  i  sp rzed aje  w sz y stk ie  p a p ie r y  p a ń stw o w e , k o le jo w e  itp . jakoteż 
losy i monety pod najkorzystniejszemu warunkami. ,248g 2_ ?

"Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Cobrzańiki. Z drukarni „Uazety Narodówej“  pod sarządem A. Sicerta.


